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l a  m t y m Holu.
Do atm osfery rozlicznych nieraz bardzo pięk­

nych zwyczajów, stosowanych w kole rodlziunem 
Ihib towarzyskiem r.a przełomie między Rokiem 
.‘Starym  a Nowym, przyłącza się zadttuna refldk 
Winna nad ubiegłym szmatem życia indywidualne­
go. Skłania nas ona do krytycznego spojrzenia 
wstecz, pirzyozcm staje się nieraz twórczym, du­
chowym materiałem na dobę, jaką Otwiera przeui 
'raipi ..Rok Nowy".

Błogosławiony ten, kto wyzyskując ożyw - 
'cze tchnienie owej refleksyjiiej retrospeSccii, bo­
lejąc rad  niszczącą właściwością swych własno­
ści wynikającymi stąd brakami w osobistym do­
robku, potrafi równocześnie ze zdrowych głębin 
■swej duchowej jaźni w ykrzesać postanowienie 
wewnętrznego odrodzenia się, wyłonić wole do 
nowych, zbożny cli, tw órczych wysiłków.

Błogosławiony też jest naród, ów zbiorowy, 
wielki człowiek, który w swych, w ytw arzają­
cych opniję instytucjach, oafaraili oo pewien cz<ts 
'adóltyć się na mvś: ogarniającą całe ż/cie  publi­
czne ubiegłego okresu, sumujący jego plusy i mi- 
,nusv, sięgający po row e duchowe zasoby do dal­
szego łącznego trudu.

—Oto zwięźle streszczone zszeregcwanie 
wszystkich ważniejszych wydnrzeń, jakie przy 
niósł 4-ty rok w naszem odrodzonem Państwie.

W  dziedzinie krystalizowania się terytorium 
państwowego mamy do zanotowania tak ważne 
;wydarzenia, jak: prcyłączenie się W ileńszczyzny, 
objecie przyznanej nam części Górnego Śląska, 
dalsze umowy, regulujące stosunek Polski do 
'Gdańska, ustalenie granicy ryskiej, wreszcie za­
powiedź, z ostatnich już dni Starego R oki, ry ­
chłego objęcia reszty zjęm Pom orza po praw ym  
■brzegu Wisły.

Do spraw  niezałatwionych w omawianym 
dziale należą: sprawTa ustalenia granicy między
Polską a Litwą, oraz sprawa Jaworzyny.
; W polityce zagranicznej kontynuowała Pol­
ska ze zmierniem szczęściem zabiegi około stwo­
rzenia Związku państw? Bałtyckich, które ostat­
nio na konferencji rozbrojeniowej w Moskwie u- 
miały łącznie z Polską zająć zgodne stanowisko 
wobec obłudnych propozycji sowietów. Umacnia­
liśmy swój stosunek sojirszowy z Francją i Ru­
munią i szukaliśmy podstaw wspólnego postępo­
wania z Małą Koalicja, z którą niejednokrotnie, 
w szczególności w olkrtsśe konferencji w? Genui, 
szliśmy w wspólnym, politycznym szeregu.

Rok 1922 przyniósł nam wszakże również 
traktat w RapaWo, zaw arty między Rosją a Niem­
cami, i z n in  ostrzegawczą zapowiedź, wynikają­
cych stąd konsekwencji.

W pływ rusz na rozgrywające się wielkie 
wypadki międzynarodowe, które pośrednio w w y­
sokim stopniu nas dotyczą był niestety niedosta­
teczny, w związku z czem n k  potrafiliśmy za­
pewnić sobie urągi naszego głosu również na kon­
ferencji w Lozannie

W *arisrwowem życiu wewnętrZnem, obok 
ohiawdw, wskazujących na wzrastanie naszej si­
ły  gosp<MfarczeA obok zaznaczającego uspokoje­
nia się w wałkach klasowych, co potwierdza brak 
Iwiększycb strajk 6u ! zmniejszona liczba bezro­

botnych, przeżyliśmy groźne okresy lićznycli sej­
m owych przesileń, oraz dobę szalejącej walki 
■partyjnej przed wyborami i po wyborach, 'która 
IPO tragicznych wypadkach warszawskich nieco 
przyochła, za skończoną wszakże uważać jej me 
można.

Niedomagania walutowe i zw ;azaj>e z mą 
objawy chorobliwego wzTostu drożyzny w ytw o­
rzyły stan groźny, k tóry  trzeba uzdrowić w dro­
dze mądrych postanowień naszego par.lamentuj 
w  drodze reformy, ona; tej na podstawie najwięk­
szej ofiarności podatkowej wszystkich w arstw  
społeczeństwa.

Rok 1922 u schyłku swego uwypuklił potrze­
bę „napraw y Rzeczjiposoolitej", do której wziąć 
się mitszą wszystkie kompetentne czynniki, 
w sparte o posłuch i zrozumienie całego narodu.

Z poważnych problemów wewnętrznych, ja­
kie ostro zarysow ały się, trzeba wreszcie wymie­
nić sprawę stosunków na kresach wschodnich, 
które oczekują na racjonalny program, oparty na

źdrowej myśg pańtwowej. Z zagadnieniem tern 
łączy się nam najbliższa sprawa Małopolski 
M&dłpdniel, gdzie niedawno przeżyliśmy smutne 
wydarzenia i gdzie dla ugruntowania się pań- 
stwowości patek: ej mus:' być skierowana olbrzy­
mia praca. Uchwalony przez poprzedni Sejm sta­
tut samorządowy dla tej części Rzeczypospofite} 
czeka na sw ą próbę życiową, która będzie dal­
szym  etapem do stworzenia warunków zgodnej 
w spółpracy wszystkich obywateli kraj ten za­
mieszkujących.

Rok 1922 obfitujący w yydarzerria i doświad­
czenia, bogaty w dramatyczne wstrząśnienia, 
mamy poza sobą. W  Nowym Reku mamy w yka­
zać o ile wzbogaciliśmy naszą myśl polityczna 
przeżytem i doświadczeniami, o ile wzmogło się 
w  roai odzie poczucie ustaw  konstytucyjnych, o ik  
wzrosło zrozimrenie interesu ogótno-państwowe- 
go ponad wylączniemi interesami jednostek, grap 
i partji-

m

N o w y  R o k  w  W m s m w ie .
W  dniu ‘noworocznym Prozydr nt Rzpltej przy­

jął w Belwederze o godz. 9.30
życzenia od Rządu.

w pełnym składzie z panem Prezesem  Rady Mi­
nistrów na czele.

O godz. 9 45 złożyli życzenia Marszałkowie 
Sejmu i Senatu, zaś o g. 10 kardynał ks. Rakow­
ski, arcybiskup-m e tropo iit a warszawski.

O godiz. 10.20 Prezydent Rzpltej wyjechał z 
Belwederu powozem z najbUższem otoczeniem Jo 
katedry* św. Jana, gdzie po przybyciu w arta ho­
norowa sprezentowała broń, a orkiestra odegrała 
Hymn narodowy. U wejścia do katedry  powitało 
Prezydenta Rzpltej duchowieństwo i przeprow a­
dziło go do presbiterjum, gdzie iuż się znajdował 
Rząd z Prezesem  Rady Ministrów na czele, oraz 
Marszałkowie Sejmu i Senatu.

Z chwilą przybycia P rezydenta Rzpltej, roz­
poczęło się

U R O C ZY ST E NA BO Ż EŃ ST W O . ,
Po skończonem nabożeństwie Prezydent, któ­

remu tow arzyszył Rząd, przeszedł z katea ty  
krużgankiem królewskim do gabinetu majrmuro- 
wego, skąd o godz. ’ 1.45 wszedł do sali rycerskiej, 
gdzie był zebrany

korpus dyplomatyczny,

mając po prawej stronie P rezesa Rady Ministrów, 
po lewej Ministra spraw zagranicznych, poza sobą 
resztę otoczenia, które zatrzym ało się przy wej­
ściu.

W  dalszym ciągu przemówienia w yraził mów­
ca nadzieję, że Bóg raczy spełnić nasze gorące 
życzeniia, aby ten Nowy rok, który nam wschodzi, 
przyniósł ze sobą to szczęście, tak upragnione.

PRZEMOWA MSGR. LAURIEGO.
Dziekan korpusu dyplomatycznego nuncjusz 

Apostolski msgr. Lauri wygłosił dłuższe przemó­
wienie, w którem podniósł między irrneir-, że czu­
te sne szczęśliwym, iż może złożyć życzenia P re ­
zydentowi w im tentu monarchów i naczę&ników 
państw, których mają zaszczyt tu reprezentować, 
z powodu objęcia przez pana Prezydenta najwyż­
szego urzędu Rzpltej, oraz życzenia szczęścia i 
pomyślności dla Prezydenta i dla całego szlachet­
nego oajiKhi puttJtiego

PRZEMOWA PREZYDENTA.
Na przemówienie to odpowiedział Prezydent, 

Wojciechowski w następujące słowa:
Pragnę przedewszystklem wyrazić W aszej 

Ekscelencji serdeczne podziękowanie za życzenia, 
złożone przez W aszą Ekscelencję w imieniu ze­
branego tu korpusu dyplomatycznego, jalkoteż w' 
imieniu monarchów i naczelników państw, których 
przedstawicielami jesteście Panowie w Polsce. — 
Zwracając cię przedewszystkrem do Ciebie do- 
stomy.Nuncjuszu, pragnę Cię zapewnić, że w Pol­
sce głęboko jest ugruntowana idea chrześcijań­
stwa, '.poczucie wielkiej prawości .i szlachetności, 
wyirazem których jest braterstw o narodów, tak 
przez naród polski upragnione. Wais Panowie po-' 
słowie zaipewniam, że Polska była i jest zawsze 
czynnildem pokoju i będzie wiernie dotrzym ywać 
przyjętych na siebie zobowiązań i szczerze współ-' 
działać w gojeniu ran zadanych przez wojnę. Po-' 
kój naradom dobrej woli jest serdecznera życzę-1 
iTiem Polski. Jesteśm y i pozostaniemy niezbędnem 
ogniwem w  łańcuchu narodów, którego ani rozer­
wać, ani osłabić nie można bez zagrożenia naj­
większego dobra: wspólnego pokóóu, który jest i 
jx>z ostanie potroi cm spra wiedli w aści, Słowa w y­
powiedziane orzez W aszą Ekscelencję są dla mnie 
cennym dowodem przyjazmych uczuć, żywdonycn 
względem Po'sk: przez państwa tu reprezentowa­
ne. W  przeświadczeniu, że uczucia te będą się co­
raz bardziej rozwijać i zacieśniać, proszę Papów 
przyjąć w  tym clniu Nowego fcoku mora rwłfcerto 
czniejsze życzenia dKa monarchów | nacie?Jdłc6'» 
państw, oraz narodów. jaJtoteź <Ł» fcfi to vbf*> 
nych jM-zedstawdcreli w Potsce.

IM IENIEM  R A D Y  M IEJSKIEJ I MAGISTRATU 
STOLIC\

składał Pnezyc eurcowl Woj. jęcłMWskIsmu życzet 
nia Prezes Radty nueiskieł p 1 tnący Baufc&l »'V- 
głasza^ąc krótkie rwuwnówhen iŁ < *  stor* f t r e '



Li., V.-|----------  .. ...............................................
A*it Rzeczypospolitej odpowiedział śćrdóćzziem 
petiZfękowainieTn.

Poczcm nastąpiło krótkie

CERCLE.

, Po odbyciu cercie‘u Prezydent u dat się do saii 
zebraniowej, gdzie oczekiwał: go cizl-onkowie Ste- 

' walaj i Seimu, przedstaw ściele włatlz cywilnych, 
wojskowych i duchowieństwa, oraz przedstawi­
enie instytucji' samorządowych \ sipotecztiych. — 
Przedstawicieli władz państwowych przedstaw?! 
Prtv.es Rady Ministrów, a imieniem dolega cii in­
stytucji, samorządowych i społicznych ztodył ży­

ła pan Prezes Rady miejskiej, za które P re ­
zydent krótko podziękował.

Po . przyjęciu życzeń Prezydbnt przeseacE 
schodami „W ładysławowskieini11 i brama zegaro­
wa, na plac zamkowy, gdzie odebrał raport od 
dowodzącego parada, a przeszedłszy przed1 fron­
tem oddziałów wojskowych, udał s?ę pod pomnik 
Mickiewicza, gdzie w towarzystw ie Prezesa Rady 
Ministrów i najbliższego otoczenia, złożył jako 
w yraz hołdu wieniec .rmcl pomnikiem Mickiewicza, 
poczem w asystencji Rządu, M arszałków Sejmu i 
Setnalu, korpusu dyplomatycznego, generalicji ttd. 
przyjął defiladę oddziałów wciskowych.

Po skończonej uroczystości Prezydent Rze­
czypospolitej w iiajbliższem otoczeniu odjechał do 
Belwederu, witany po drodze owacyjnie przez 
tłumy zebranej publiczności.

MINISTER SPRAW IEDLIWOŚCI
przyjmował życzenia noworoczne od przedstaw i­
cieli sadownictwa i palcstry. Na złożone mu ży­
czenia odpowiedział Minister dfnższeni przem ó­
wieniem.

O godz. 20 wiccz.. odbyło się w Teatrze 
Wielkim

PRZEDSTAWIENIF GALOWE,
na k-tórem był obecny Prezydent Rzpitej Wojcie­
chowski.

Orkiestra opery zaintonowała Hymn narodo- 
s#y. .&g7Na przedstawieńru *tcm byli obecni prrzedr- 
stawieićló Rządu z Prezydentem  -Sikorskim, przed-, 
stawicieile korpusu dyp'oniatyc7..nc5ro.. posłowie dio 
Sejmu i Senatu z Marszałkami Sejmu i Senatu, 
przedstawiciele Rady miejskiej i magistratu, w re­
szcie urzędnicy i liczne rzesze puibftcanoścr.

Prezydent Rady miejskiej Ignacy Baliński w y­
głosił krótkie przemówienie okoficzrtościowe, a 
taibficznaść wniosła okrzyk; .Niech żyle P rezy- 
iU-.ni Naśiaśr.iejszej Rzeczypospoktej! Nieci żyje 
Polska!"

2
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Z tamtego świata.
P O W IE Ś Ć .

(Ciąg dalszy.)
— Szczury? — odrzekł rezolutnie. — Żyją. 

iMa.ni ich już -musi dziewięć. D aw aw szy hn raz 
na dzień odpadki z kuchni, niech się tuczy wszy.

— Po co? Czyś ty  zfozikował?
— E — nic. lak wojna siq nie skończywszy 

za 5 lat, to szczury się przydaw szy na kotlety...
— No, no, nie psuj nam apetytu. W piecu 

się pali?
— A pak wszy.
— Idź więc na kolację.
Pictrek spojrzał na mnie z podelba, jednem 

okiem, jak satyr uśmiechnięty. Sonia mu się po­
dobała najwięcej ze wszystkich pań, które mrric 

.odwiedzały i domyślam się przyczyny, która nie­
zawodnie stanowiły hojne napiwki. Odszedł nie­
chętnie i byłem pewny, że będz'c na nią czato­
wał przy wyjściu, żeby znowu dostać z rubla.

Usiedliśmy z Sonią przed otw arta paszczą 
pieca, gorzały całe. arszynow e polana, rzucając 
purpurowe światło. Przysunąłem  sw'ój stohk 
z pokoiku, nalałem herbaty, nie zapominając 
o koniaku, którego jeszcze miałem w zapasie 
k łk a  'butelek. Otrzymałem je jako honorarium za 

.leczenie od pewnego właściciela gastronomii.
— U was jest bardzo rrriłuchno — szczebio­

tała Sonia. — Zdaje się, iakby tam na świecie nie 
•było auj nędzy, auri zJjsodni, az» y ^ iu y , axd rewor

„UAZCTA LWOWSKA* » 3. stycznia 1983.

PuWicżność zgotowała Prezydentowi gorącą 
owację, poczeni odegrano operę MonfinseJoi „Hra­
bina'1. Dyrygował operą dyrektor cpiery M łynarski 

MINISTER SPRAW WOJSKOWYCH
gen. Sos-nkowsJd w odpowiedzi na życzenie świą­
teczne, otrzym ał następniącc depesze:

Od marszałka Focha. Mrłe przejęty sen-tecz* 
nenii życzeniami Pana, dziękuję mu za nie i wytra- 
żaim Panu i walecznej armii ;x)lńkk;i maje rtoj- 
szczarsze życzenia z Okazji nowego 1923 roku.

Od marszałka Petatea. Mile parzejęity. życzę-' 
niani i praesianeuii przez Pana, dziękuję Mu za 
nśe i , ».«zę wierzyć w szczerość życzeń inoftch. 
lotórc sk.hn.lam Panu i arnyi polskiej z rac# Nowe­
go Roku.

Prezytfeut Pzptteg Wojciechowski w ysłał do 
Jego Królewskiej Mości Alfonsa XIII., króla hisz­
pańskiego, depeszę następującą: „Obejmując u-
rząd Prezydenta Rzpłiej, pragnę oświadczyć W. 
Kr. Mości, że bardzo leżało mi na sercu zacho- 
w atie i stały  rozwój dobrych przyjacielskich sto­
sunków, które zawsze istniały pomiędzy Polską 
a rycerską Hisapanją. Przesyłam  W. Kr. Mości 
życzenia parsowatua pełnego chwały, oraz po­
myślności dla Jego szlachetnego kraju. Podip. 
Wojciechowski!.

W  cdipoiwieidzi od Jego Kr. Mości Alfonsa 
XJIL, króla hiszpańskiego, nadeszła następująca 
odpowiedź: P rezydent RzJpltcj Polskiej W ojcie­
chowska W arszaw a. Bardzo wzruszony uprzej- 
nną depeszą W aszej Ekscelencji, wystawą do 
umie w' m am ende objęcia urzędu Prezydenta 
Rzphej, jestem szczęśliwy przesłać Panu z memi 
szczeremi powinszowania mi': w yrazy gorących
życzeń os/Jhlstego szczęścia, oraz w ielkośd i po­
myślności dla szlachetnego narodu polskiego, z 
którym łączące nas węzły przyjaźni stają się co­
raz bardziej ścisłe. Podp. Alfons.

Prezydent Rz.phej wysłał do Rzymu nastę­
pującą depesze: Do Jego Świątobliwości Piusa
Xk, -Rzym. Ofbebmitąc urząd Pcezydęnła. T to lte j 
Polskiej, pragnę o tem donieść Waszej. Świąto-

Komisja ekonomiczna na posiedzeniu dnu 
29 z, m. na .wniosek Minisfta rolnictwa i dó r 
państwowych, po dłuższej i wyczerpującej dyskusj. 
postanowiła polecić Ministrowi skarbu by w por o -
utn'*tiiu z Ministrem rolnictwa i dóbr prńs-wo-

Od generała Maginota, rainrstsa wwtty. Mile 
przejęty życzeniami, Które Pan wystasowad do 
mnie, dziękuję za nic z całego serca i proszę 
przyjąć odetmtie najserdeczińejisze wyfrazy ży­
czeń, które składam Panu. personałowi Minister­
stwa wojny, oraz całej watecemei armji potokiem 

Od szefa francuskiego sztabu generalnego. Do 
głębi wznoszony życzeniami Pana, przesyłam  P a­
nu ze swej sirady rrarje osobiste rujserdecznicj- 
sze życzenia z okazji Nowego Roku, jak również 
życzenia całego sztabu generalnego.

Od gen. Weyganda- Zechce Pan przyjąć z i® 
di noiweęgo 1921 reku n;oje gorące życzenia ćfe. P a ­
na j ppdskiego drogiego kraju.

Miwości, a sfkłatdając u s t f o  Jago hoid mego c e z y -
wiązania synowskiego. błagam, aby raczył w tte.!- 
sayrn ciągu obdarzać Polskę swoją ojcowski 
życzltwością, której ojczyzna moja miała już tyk 
dowodów i która dla niej jest tak cenną posno 
cą. W&potrmienća peiliytu Waszen ŚwiątobRwoś. 
w Polsce, zawsze żyw e w  naszych sercach, po. 
55W'ałają mi spodziewać się, że spraw y naszego 
kraju przy zmartwychwstaniu i wyzwoleniu któ­
rego W asza Śwrątohtowość był obecny, będą v 
dalszym ciąstu przedmiotem Jego troski. Podp 
Wojciechowski.

V/ odpowiedzli na tę depeszę nadszedł nastę­
pujący tełeigram: Jego Ekscelencja Pre-rydem
Rzecrypoapolitei Polskiej Wojciechowski, W ar­
szawa. Bardzo wzruszenfi gorącą depeszą, jaka 
^'0523 Bksceiencja raczył nam wysłać obejmu­
jąc urząd Prezydenta Rzpitej Polskiej, dziękujerm 
z całego serca W aszej Ekscelencji. Jesteśm y bar 
•dzo szczęśliwi, że możemy potwierdzić zahrtere 
sowanic ojcowskie i sympatie dla narodu tal 
chrzośc%ńsk(eigo, którego wiarę gfei>oką i szła 
chętna dążność do ddbrego pozmaJiśmy osobiście 
W yrażam y najlepsze życzenia pomyślności dla 
W aszej Ekscelencji, otaz dla Polski, przesyłając 
ojcowśildc błogosław taństw o Apostolskie Podp. 
Pius.

wy cli, udzieli! organizacjom rolniczo-h«adl#w jm< 
edy u w formie dewiz, c;!em nabycia t i  g an ca, 

iezbędnych, nie prodakowanych w ktaju nawi-
zów sztucznych.

Ni wniośel'. Ministra porzt i teiegrsfów

lucil.. .Adi, oo ja plotę... To wasz kotialk tak pręd­
ko działa?

— Niecli pani m ówi po rosyjsku, nic po franr- 
uusku. W  waszą śpiewna, śliczną mowę wsłuchL 
wałbym  ssę lata...

— Razwjc? Ntówieii? kak w asze atieczie- 
stw.o, gasipadin doktor?

—■ frrcgoriewłcz...
— Merct, CiebrgiJ Oregoukwicz... Co wam 

opowiadać, może laką baśń Krylowa, może co 
zadeklamować z Puszkina?

— Go pani woli.
— W dałabym .-. Zaraz.. Podoba m i się o- 

gromrrie wasz Słowacki... Taki naprzykład Kor- 
djan... bohater, co przez (piramidę bagnetów na 
koniu przesadza... Podóbno u  w as co drogi czło­
wiek to Kordian...

— Trafnie pani sądzi. Kordianów i Kordian- 
kow  mamy nribony, ale brak nam ,,Kró!ów-I>u- 
chów“, „Złotych czaszek1*...

— Czytałam, ale w y nie możecie się skar­
żyć na brak bohaterów. Co innego my... wot 
gangrena... \ j*śli teraz n‘e błyśnie wielkie słoń­
ce... Ale co ja mówię... Nie dolewajcie mi już 
Georgii Ciregoriewtcz. Chcę na was patrzeć nie 
przez nrgłe. leetz A\ą>rost Może i w was kryie się 
jakiś wielki człowiek. Mówiła mi pani .hralWna 
Okrzcwśka... Jakiś amulet, gdzieś tam na kurha­
nie wykofpaoy jakiś mlecz...

— ‘Ja, Sońiu, już skończyłem swą pieśń. Za­
bił mnie straszny cios.., Ukochana istota, o którą 
walczyłem jak lew — padła ofiarą gruźlicy... Te­
raz reszty dokonała wojna i niewola. Jestem  ży­
w ym  trupem, jakimi zajmuje się wasz Tołstoj. 1

-— A, to dlatego paoi hrabina tak -się wami 
■zajęła! Teraz nazaamem. Podobno jakaś parnia, 
panna... Rosieńska... Ak> przepraszam  was, to
.anosże tajemnica... ,

Zasępiłem s ię  rmmowoli Nazwisko Rjosień- 
skfei, wy-powiodziaur w chwili nastroju, p rzes 
osobę tak mituchną i dobrą i tmoże nawet n iezbyt1 
obojętna — tc czarodziejskie naziwisko, zarazem 
hasło, które miało otw orzyć rat tajemniezje se- 
za sn y  wstrząśifień — podziałało na1 mnie zibyt 
tnwożłfte.

Sonia opuściła ramiona bezwładnie i oparła 
główkę o fotel.

— Czy ia w as czem dotknęłam Georgij 
G regonie w iez?

— Nie, Socia Fiedoirowna! Pani jest dobra, 
roiła, kochana istota.

— Naprawdę?
— W dzięczny jestem pani niezmiernre z* te 

piękne chwile... Wie pani, przypuszczałem. *e po 
wczorajszem, pani już więcej nic przyjdzie.

— Naprawdę?
— 1 byłem smutny.
— N apraw dę0
Zerwała się, ujęła mą tw arz w  dłomC I pa­

trzała długo w oczy. |
— O tak. Georgij Crregoriewicz, damjcw. aie—

ale w y nie jesteście mężczyzna, P rzed waimj iad 1-; 
netgo nie czuję leku poszłabym naw et z wanś* 
geteie zechcecie, w las. na jaką wyspę, w dzień, 
czy o północy. Bądźmy dhuhami — przyjaciółmi... 
Chcecie?

(Q ąg dałszy nasfąpll

Wymiana depesz.

Z komisji ekonomicznej.
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twierdzono umowę z towarzystwem Żeglugi Mor­
skiej pod f.rrną „Zjednoczona Korporacja Bałtycka* 
w sprawie przewozu przesyłek pocztowy.!: z Gdań­
ska do Nowego Jorku.

N. wniosek Ministra spraw wojskowych zgo­
dzono się na zakup zagranicę niezbędnych dla wj-  
żywie"ia armjl tłuszczów.

Bezwzględna o: iczedność konieczna!
Z Warszawy donoszą: P. Prezes Rady Mini­

strów w porozumieniu z Ministrem skarbu wysto­
sow ał w związku i  sytuacją państwową do Miu - 
sterstw i urzędów państwowych okólnik, w którym 
podiucśia krytyczną sy tuację Rzpltej i brak równo- 
. a.yi w budżecie, wzywa wszystkie czynniki p ań s t­
wowe, a w pierwszym rzędzie w iedze centralne, eh- 
uw zględnien ii powag! ro U ie n ia  i kategorycznej 
; rzepr radzenia przygotow aw czej akcji w kierunku

na pi „wy Rzpltej 1 zast.es: wania zasady bezwzględne! 
oszczędności. Wszystkie organa państwowe winny 
w myśl tej zasady przystąpić do bezzwłocznego za­
stosowania rozumnie pojętych oszczędności.  Wyda­
tki inwestycyjne oileży ograniczyć do kontynuowa­
nia prac już rozpoczętych wszystkie natomiast no­
we zamierzenia mają być zaniechrne. Okólnik wzy­
wa wreszcie władze do stukania nowych źródeł do­
chodów.

Umizrji Cziczerina do Ameryki.
Z Lcaanny donoszą: Cziczerin przyjął dzienni­

karzy amerykańskich, przyczean wygłosił do nich 
■przemówienie, w którem między mnemi oświad­
czył,, że z nadejściem Nowego Roku rząd rosyj­
ski spodziewa sq i życzy sobie utrwalenia ta­
kich warunków, któreby mu umożliwiły spokojną 
praco w cei-u odhud-owy produkcji rosyjskiej i 
przywrócenia krajowi aobrebytu.

ięsM p  praca — mówii Cziczerin — która 
służy interesom ogólnoświatowym. Czyżlby na­
ród amerykański chciał trzymać się na uboczu, 

.Zuisełne obojętny na wysiłki narodu rosyjskiego. 
Rosta moż.c niczego nie pragnie tak silnie, jak 
■zapewnienia sobie- współdziałam a narodu am ery­
kańskiego w dziele odbudowy Rosji. W szak han- 
,de|. z Ameryką oraz współdziałanie kap talu atne- 
ryka :skiogo w odbudowie Rosji przyniosłyby o- 
gromrn ■ korzyści nic tylko obu krajom, lecz

wszystkim na śwćecie narodom, Przybyłem  do 
Lozanny, aby przywrócić pokojowe stosunki na 
Morzu GzamemU), przedewszys-tkiem celem zam­
knięcia go dla obcych okrętów wojennych, przy­
czyniając się w ten sposób skutecznie do zapew­
nienia bezpieczeństwa tego morza. Zamiar jednak 
mój został pokrzyżowany. Okręty wojenne mają 
nadal swobodnie krążyć przy naszych w ybrze­
żach południowych. Mimo to nie straciliśmy jesz­
cze nadzieji w zupełności. Powszechne rozbroje­
nie na morzu musi być przeprowadzeń eX!)

Cziczerin ogłosił ponadto odezwę do narodu 
amerykańskiego, w której protestuje przeciwko 
projektowi m ocarstw  sprzymierzonych w spra­
wie cieśnin. Pzeciw staw ia mu rosyjski punkt wi­
dzenia na sprawę pokoju, a wreszcie żąda rychłej 
i stanowczej akcji w kierunku przeprowadzenia 
powszechnego rozbrojenia na morzu.

Do S m  Prenumeratorów
Prosi ny uprze tnie o jak najrychlejsze nadesłanie 

prenumeraty

na styczeń 1923
wraz z  e w e s i ł .  z a l e g ł o ś c i ą  celem

uregulowania nakładu,

Cena prenumeraty wynosi od 1 stycznia 
1925

We Lwowie mi mięcznie do odbieraoią
w administracji (ekspedycji) 40 0 0  Mk.

We Lwowie z odnoszeniem do domu 4500  Mii.
Z przęsyLą pocztową w całej Polsce 4500  Ml;
Zagranicą miesięcznie 60C0 MA
7a zmianę adresu dopłaca się 100 M:,.

SamBP pojedynczy w  całej Polsce 
200 marek.

KRONIKA.
kalendarz. S r d a ,  3 stycznia. Rz.-kau: Da-

u ela M. —  Gr.-kat-. Juljanl;. — Słowiański: Wła- 
1 sty miła.

— Noc S ylw estrow a minęła we Lwowie bez
większych wyKroczeń. Ts k notują protokoły wydzia'u 
bezpieczeństwa. Za to sprawozdawca dziennikarski, 
przemykający się od lokalu do lokalu dla kontroli 
nsstroju, zapisał ogrotnuy tłok gcści w kawiarniach 

-i restauracjach, tłumne zabawy taneczne w klubach, 
stowarzyszeniach l korporacjach. W pewnych k - 
wiarniach płynął szampan szerck m strumieniem, 
choć pobierano zań ceny nawet w obecnych anor­
malnych stosunkach hoierddne. piły go jednak nie­
ma! wyłącznie mniejszości narodowe. Gdzieindzie 
o zy butelczynie zwykłego wina skład ino sobie ży­
czenia noworoczne, czy zawsze szczere —  uie na- 
■z£ rzecz dochodzić, dość, że tradycji stało się za- 
uosyć.

I  zabaw klubowych na pierwsze nrejste wy- 
‘jil się ba! Kosy a i Koła liter.-* urządioo.)

ia  fundusz w d ów  1 sit  Ot po dziennikarzach pol­
skich. W salonach tańczyło dwieściebllkadziesiąt par 
pod wodzą p. Urbana; w bufecie pracowało niestru­
dzenie grono pań pod przewodnictwem prezesowej 
Laskownickiej. Rok stary żrgnała oikiestra marszem 
Dogrzebowym Chopina; Rok nowy wiuł-i mazurem 
Radość powszechną wy wołało w sali pojawienie się 
kominiarza, który podobno przyuosi szczęście.

—  Miljonówka. Przy ostatńtem ciągnieniu pa­
dła wygrana na nr. 4 ,554 472.

—  „Gwiazdka" obrońców Lwowa. Dnia 8 s ty .  
znia 1 9 2 J o godzinie 4 popołudniu odbędzie się 

„Gwiazdka" dla dzieci obrońców Lwcwa w ssl i  
.Skały*, ul. Mickiewicza 28. Rodziny interesowane 
zechcą przyrać dzieci w towarzystwie ataiszych.

—  Opłatek Związku obrońców Lwowa. Rade 
zw iad ow cza  Związku obrońców Lwowa zaprasz!: 
wszystkich obrońców Lwowa na I. koleżeński opłr-  
tek, który odbędzie s ę dnia 8 stycznia o godz. 7 
wieczorem w sal: „Skały* przy ni. Mickiewicza 28

hcący korzystać z bufetu, zechcą zgłosić się w lc- 
: fu Zwiąż! u we wtorek, czwartek i sobetę od go-  
l siy 7— 8 (ul. Ormiańska 2, Iii. p. przez ga:.e.:).

—  „Sokół- Rra:ier<.“ urządza w spólny  Opł:.- 
teb w sobotę, w dzień Trzech Króli dla swych 
-złouków i ich rodzin. Lista otwarta do piątku włą 
rznie i bezwarunkowo będzie zamknięta z powodu 
ustalenia ilości osób w nim biorących. Przy udział 
dwóch muzyk członkowie spędzą mile ten wieczór 
wspólnego zebrania- Początek o godz. 7 30  wie­
czorem.

—  Zebranie Zrzeszenia Miłośników L *o w
przy P. B. K. odbędzie się w środę 3 stycznia b. r. 
3 godz. 7 wieczorem, w lokalu P. B. K (Ossoliń­
skich 11, III p. Na porządki) dziennym sprawy 
oracy w r, 1923.

—  Wystawę Gwiazdkową Związku Artyslek
Ołskich p zy pl- Akademickim 1, zwiedzać można 

do dnia 7 b. r. włącznie. Dzieła zakupione możne 
oJeb ać po zamknięciu tej wystawy 8 b. m. od g c
Iziny 10 — 2 pepoł-

— Rsduta tea tr  ̂In a w Teatrze Nowości sta- 
aniein żwiązkn Artystów Scen Polskich (Gniazdo 

Lwćw) oraz Towarzystwa Wzajemnej Pomocy Człon­
ków Teatrów miejskich odb.dzie się dnia 6 sty­
cznia 1923 r. o godz. 11 w nocy. W nader u:c-  
zt.aiccnym  programie udział biorą artyści trzech 
Teatrów miejskich. W czasie progritnu niezależnie 
,C produkcji ;.ńce aa sali.

Biie y do i.abycia od dń-a 3 stycznia b. r.
d godz. lO — 1 w pGłudsie i cd 4 — 7 wieczorem 

w Teatrze Wielkim, wejście od ni. Kazimierzowskiej 
na parte ze pokój n-. 33.

— 0 zaradzenie mnożącym się  4ypadkern 
kolejowym. M.nister kołeji żelaznych zwróci cwa- 
:-ę na zbyt często powtarzające się wypadki kole­
jowego, spowodowane przez lebomyślne zaniedb -
n e podstawowych przepisów bezpieczeństwa ruchu
ze strony personaln służby wykonawczej. Ceien
wyjaśnienia istotnych przyczyn obniżenia się spra­
wności i obowiązkowości persen iu, wyznaczył M:* 
::ister koleji żelaznych specjalną Uomisię, złożoną 
z przedstawicieli odpowiednich dzia ów służbowych. 
Komisja ta m<. zbadać przyczyny mnożących sie 
wypadków i p red -o ży ć  sprawozdanie do 15 sty­
cznia b. r.

— Taryfa  osobowa na polskich ko s ach
Od sośnie do uotatki pod powyższym tytułem u 
nr. 284 „Gazety Lwowskiej1, zwracaj? uwagę i-c 
sfer kompetentnych na to, że wchodząca w życie o 
godzin ę 24 w nocy z 31 grndoia 1922 ra 1 s y- 
.znia 1923 podwyżka 50-procentowa taryfy osobo­
wej nie iylko nie dotknie tych podróżnych, it órzy — 
nabyws y bilet kolejowy na Sylwestra —  rozpoczną 
pod;óż przed północą a podróż ich p r z e c e n ie  się 
iż do następnego dnia i później (n. h bez przer­
wy), lecz także i posiadaczy mieslęczuych bileiów 
zol ej owych, nabjt-cb 15 grudnia b. r.

Bilety te mają ważność do 15 stycznia 1923  
i uprawniają wł ścicielą do odbywan'a przejazdów 
na danej przestizeni aż do końca okresu ważności 
bez wszelkiej dopłaty-

—  Fodwyżs e łie opłaty za dostawianie I od­
stawiania wagonów. W otuc podwyższenia z d. 1 
b. m. 1923 w ogólne: taryfy na przewóz towarów, 
zwłok i zwierząt o 100 prc. podwyższoną też zo­
staje z tym dniem opłata za dos'awianie i odsta­
wianie wagonów do prywatnych i najętych składo­
wisk również o 1 0 J prc. Opłata ta wynosi więc 
oltąd 1500  Mbp.

Podobnie podwyższa się też o 100  prc. nałe- 
ytości za przystawienie wagonów dla tych stron 

ittóre po dniu 5 listopada 1922  uzyskały zezwole­
nie na wyładowanie lub załadowanie przesyłek ca­
ło wagonowych w przystankach osobowych, nie 
oiwa:tych dla ogólnego ruchu towarowego, lub 
którym po tymże dniu udzielone dawniej zezwól - 
nie przedłużono. Zezwolenia takie udzielone przec- 

niem 5 listopada 1922 i nie prolongowane uważz 
się za nieważne.

—  Rektrd szybkości w lotnictw ia. Znany 
lotnik Sadi Leceinte pobił datychcza.-owy swój re­
kord szybkości, prcbywając w przeciągu godziny 
3 4 8  02 kim.

— Polsk ę Tow. po itechniczr9. We środę
3 b. m. o godz. 6• i 5 wieczoiem odbędzie się ze­
branie tygodniowa, na którem inż. l y or Włady­
sław Pilkiewicz wygłosi odczyt d  t.i  „O elektryfi­
kacji zagłębia naftowego w Bj!iu“ .

Ruch służbowy.
Prezydent Rzeczypospolitej zwolnił Stefana Ui- 

banowicza, dyrektora departamentu, ze służby w 
Ministetstwie spraw wewnętrznych.

Naczeln k Państwa postanow icuicm z dnia 1T 
istopada 1922 r. miauował zastępcę profetorz, inż. 

Aleksandra Kocikowskiegc,profesorem nadzwyczajnym 
ochrony lasu na wydziale rolniczo-lfśnym Politech­
niki lwowskiej, — zamianował zastępcę proferora, 
dr. Stanisława Przybytka, profesorem honorowym  
nanki o środkach spożywczych na w; dziole lekar- 
3kim Uniwersytetu warszawskiego.

Naczelnik Państwa postanowi niem z dnia 15 
iistopada 1922 r. mianowali docenta i zastępcę pro­
fesora, dr. Witolda Wi kosra, profesorem ca izwy- 
azajnym matematyki na wydziale filozof cznym 
Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie,

Naczelnik Pcństwa postanowieniem z dnia 11 
października 1922 mianował docenta Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, dr. Jana Józefa 3ossow sk iego .n  o- 
tćsorem nadzwyczajnym prawa i procesu k a tc ij '  
na wydziale prawa i nauk ekouomicznc-polityczrv 
w Uniwersytecie Poznańskim.

Prezes Lwowskiej Okręgowej Izby Kon 
Państwowej zamianował p. Kazimierza lew a:  
wskiego, rachmistrzem z uposażeniem IX- sir: 
służbowego, urzędników państwowych, a Lu dc. 
Rinkego, kancelistą 7 uposażeniem X!L sto. 
urzędników państwowych.
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notatki literaio-artystyczna.
Rbpertuar Teatru Miejskiego.

Począte" przedstawień o godz. 7 wieczorem

Iizi?, we wtorelt „To co naj luźniej s i e “, kome­
dia w 3 aktach Jewiejmowa.

Repertuar Teatru Małego (u l  Gredidia 2).

DGś, we wtorek i jutro, we śre ;ę „Jastrząb". 

Repertuar Teatru No.woś i.

Dziś, we wtorek „Japonka". —  Jutro, wc 
Środę „Słomiana wdówka", operetka

Uczczenie pięćdziesięciolecia pracy 
w służbie publicznej.

W N'. 265 „u izety  Lwowskiej" podaną byt > 
wtadomość o ustąp;eniu ze sianowiska dyrekto a 
wydziału kontroli doch ciow p-zy lwowskiej dy­
rekcji kolejowej giównego inspektora Edw rda Hau­
sera, po pięćdziesięcioletniej nieprzerwanej gorliwej 
i sumień; ej pracy w służbie kołejotoej z czego 25 
lat spędził w charakterze dyrektora wspomnianego  
w, dziafu.

W niedziele 31 grudnia 1922 o godzinie J2 
w południe odbyta się z tej okazji w murach dy­
rekcji koleji państwowych vre Lwowie piękna, sei-  
deczn-ym Ifastrojem przepojona utoczystość, kfó -ą 
urza.dzili pracownicy wydziału kontroli dochodów 
celem uczczenia złotych god iw znojnej pracy zawc-  

'dowej swego długoletniego „Przełożonego - Ojca1*.
W odświętnie bardzo piękn e przystrojonej 

sali zgromadzili się wszyscy pracownicy i praco- 
v n c z k i  wydziału oraz zaproszeni prezes i wicepre­
zesi dyrekcji oraz dyre (torowie i wicedyrektorowie 
wszystkich wydziałów drekcyjnych, porzem wpro­
wadzono sędziwego lubilata. Pierwszy przemówił 
w nader ciepłych słowach imieniem dyrekcji prezes 
tejże int. Barwic* naslępuie wygłosili piękne i go­
rące przemówienia koutrolor kasowy, inspektoi 
Sznajder i oficjantka H n od ys lu  Ś nieniem pod­
władnych jubilata, a wiceprezes Fawluszkiewicz 
iinunietn przełożonych i współpracowników, wszys­
cy saw iąc i podnosząc półwiekową, niestrudzoną 
działalność na niwie państwowej służby kolejowej 
tego niepospolitego urzędnika i wzorowego obywa­
tela i syna Ojczyzny, łącząc z tern podziękowanie 
za objawianą przezeń zawsze niezwykłą opiekę wo-  

,bec podwładnych i ujmującą życzliwość wobec kole­
gów i wpółpracowników 1 składając Mu życzenia 
zdrowia i dłu^ie^o życia.

Jako ostatni przemówił uproszony przez ko­
mitet wicedyrektor wydziału drogowego, inż. W - 
ktor, który podniósł doniosłe zastąpi jubilata na 
polu pracy społecznej i narodowej, podkreślając 
szczególnie jego nieustraszoną dz ałalność w Czasie 
przełomowym, kiedy staną’ na czele pierwszego ko­
mitetu narodowego kolejarzy-Polaków. Personal wy­
działu dochodów wręczył następnie swemu ust.you- 
|ącemu szef .wi pięknie wykonany i podpisami 
wszystkich zaopatrzony adres, jako „wyraz hołdu 
miłoś i i pamięci", oraz ozdobną kasetkę z cenne-  
mi upominkami, peczem w prostych i rzewnych sło­
wach podziękował jubilat jebranym, zagrzewając 
wszystkich do gorliwej i sumiennej pracy, tak bar­
dzo obecnie potrzebnej dla dobra Rzeczypospolitej.

Jak się dowiadujemy, p. Hauser ustępuje o- 
becnie jedynie ze stanowiska dyrektora wydziału, 
składając je w wypróbowane młodsze rece st. radcy 
Gustawa Flacha, sam zaś pracować będzie nadal w 

.wydziale kontroli dochodów w charakterze przy­
dzielonego pracownika, bo Ministerstwo kolei żela­
znych w uznaniu, zasług jubdzta odroczyło jego 
przeniesienie w stan spoczynku.

ESKA.

Ruś czerwona.
(IV.) Z tych dóbr rusko-książęcych, a  potem ko­

ronnych, w których za czasów austriackich £0- 
spadar-owałi Niemcy, a przeważnie Czesi, rząd 
austriacki zruetma część sprzedał motywując 
krok ten tern, t e  te dobra są dla administracji 
skarbowej tylko ciężarem nie dającym żadnego 
dochodu. I tak sprzedano starostw o szczurowiclrie 
■Ćlu/fetBęwskini, ha?iekie metropolicie Anfcełlowi-

czowi, ZaM siabi, Horodyskim i innym, sądowo- 
wiszafftskie Łosiom, przemyskie .Cętoęj-om, gi4- 
niańskie Potockim, lubaczowskie Pawłowskiem u 
.(Korwinow,i) i Bnmtddm, mikołajów skie a właścir 
wie drahowyakae, żyoaczowskic, część /'abtego 
i dztertżawę Smarze Staroisławowi Skarbkowi, ja. 
jłowskśe Simawjdtowi et Kirchmajerowi, a ci -przez 
cesję Gołochowsfc rei iw. gudeck^c Poruńskiemu i 
towarzyszom, jaworowskie Lanckoroiiskisn, 
radzitchowskie M terom lf), szczerzeckie Kriegs- 
haberowi, olbrzymie dobra stołowe Borynśa-Pod- 
buż spółce baramdt et Kirdwnaje-r, dalej staro­
s tw a: radeiiokio (Medemce) KtfLcherom, 'halko- 
wieckie Jabłonowskim, bobreckie Czaykjowskim, 
czerwonosrodzkie Raczyńskim, Janowskie Rze­
wuskim, kkicz ewozdecKi z dóbr stołowych Fran­
ciszkowi Mycielskiemu rtd. itd., a od spadkobier­
ców tych nabywców .panowie Zachoduicukraińcy 
nie mogą przecież wytiiagać, bo to sprzeciwiało­
by się zdrowemu, rccesądikowi, any te oobra swe­
go czasu legalnie nabyte oddali w posiadanie sa­
mozwańczemu prezydentow i jakiejś fikcyjnej U- 
kratny Zaclłodiiiej pwhj Diowś Petruszewyczzyw*. 
Cale dzisiejsze borysławskie zagłębie naftowe 
'było rórwmcż nieprzerwanie aż do 1. ltpca 1787 
p ry  w -tną . dziedziczną własnością Ostrogów 
wniesioną w ten dom magnacki (mag.ir, nafu) oko­
ło r. 1630 przez Bmerancje ze Stadnidctch względ 
iłte Izabelle z Kałwpowsldcn. W  roku 1787 Kamera 
austryjacka nabyła ten majątek, mianowicie Tu- 
s rano wice z przyległościan.i i wciehła go do dóbr 
brohobycktch.

A że i panowie Szeptyccy (o kś. mctropoli-. 
efe Ramatrie. a właściw ie Andrzeju nie mówię, 
ho to jednostka bodaj czy nie psychopatyczna), 
ci panowie Szeptyccy, których antenaci, pcdi fenie 
jak i OsTogscy, tw ardo przv kościele wschod­
nim stali, a następnie najdłużej byli wyznawcami 
rełigtji katolickiej obr/a-dku greckiego, że ci pano­
wie Szeptyccy, których ród nie z soli ani roli ale

Z W arszaw y donoszą: W  sobotę d. 30. zim.
0 godz. 10.45 rozpoczęła się roziprawa orzec iw 
EJtgfuozawi Niewiadomskiemu, m ordercy pierw­
szego Prezydenta Rzipitej Polskiej Gabriela Naru- 
towfcza.

Rozprawie przewodniczył sędzia Laskowski, 
w dkoczentu sędziów Kozakowskiego i Krasow­
skiego -jako członków. Przed przystąpieniem do 
ra ta p n m y , przewodniczący sędzia Laskowski 
stwierdził, 'że wtpłynęlo powództwo cywilne ze 
strony p. Leopolda Skulskiego, jako opiekuna 
dztreci śp. Gabriela Narutowicza, Stanisława, Jó­
zefa i Anny Narutowiczów, o  odszkodowanie ma­
terialne i moralne w  wysokości 1 nnk. Powództwu 
c/w diictm i nie sprzeciwia się ani prokurator, ani 
obrońca mordercy, adw okat Kijeński. wobec cze­
go akcję powództwa cywilnego sąd dopuszcza,
1 biorąc pod uwagę, że w im ertiu powództwa w y­
stępować będzie adw okat Paschalski Franciszek. 
Następnie odczytano.

akt oskarżenia.
Opiewa on: Akt oskarżenia Eligiusza Niewia­

domskiego, lat 53, o przestępstwo przewidziane 
w art. 99. k. k. (Oskarżony zaaresztow any.) Dnia
16. grudnia 1922 r. o godz. 12.05 w  południe P re­
zydent Rzeczypospolitej Gabriel Narutowicz przy 
był do gmachu Tow arzystw a Zachęty Sztuk Pięk 
nych na otwarcie w ystaw y. Pow itany w w esty­
b u l  gmachu przez prezesa Tow arzystw a Ko­
złowskiego, oraz wiceprezesa Okunia, Prezydent 
w tow arzystw ie tychże, w raz z  szefem kanceia- 
r f  Carem, adjutantami i Ministrami, oraz niektó­
rymi przcdstawicielaniii ciała dyplomatycznego, 
udał się na pierwsze piętro i w  sali Nr 1. opro- 
wadzany przez Kozłowskiego ń Okunia, ogladał 
wystawione dzieła. Gdy Prezydent zatrzym ał 
srię przed obrazem Kopczyńskiego, przedstawia­
jącym gmach Tow arzystw a Zachęty Sztuik Pięk­
nych, z pośród zgromadzonej za rtłm pubłtczno- 
ści padły trzy. jeden po drugim następujące strza-

w iernejszych obywateli Rzeczypospolitej, że ci 
Panowie Szeptyccy, „ta szlachta nie od w tzora 
nic ,z laski czyjej, anń nobilitacji, anh kcijektur 
inKiłżeńskich urosła, ałe z przodków dawnych, 
z zasług beiłi et pacL>, tak stara jak Ruś stera 
Ó wiara Jezusowa Q  pry stosowa na niej**, że ci pa- 
novne Szepryccy tamrych Szeptyckich potomko­
wie, nic wyłączając Kazinńerz-a, a obecnie księ­
dza Klcmcwsa E .tudyty, nic zgodrtiby  się nigdy 
na to. by icli majątki dostały się w ręce lud.: 
wrogo dla obecnej państwowości polskiej usposo­
bionych, .1 tem jak najświęóiej można być prze­
konam m.

Rot\'szyce! Na wspomnienie tcg«j słowa, tej 
■nazwy serce młotem rrn uderza, a oczy łza zale­
wa. Taż to gniazdo zgasłego po mieczu rodu Pa- 
gowtskich Dąbrowa, rodu, który’’ w ydał w  cza­
sach już porwLuor-owych żołnierzy legionowych 
Karola i Michała, z nich pierw.szy jako pułkown" 
artylerii poległ 1808 na St. Domingo, a drugi jako 
jenerał ,pudł 1812 pod Mozajskieru. Ród ten 
wydął dalej '.brata poprzednich Dyowlzego, ostat­
niego 'męskiego potomka rodziny, porucznika 
wojsk napoleońskich, a potem rotmistrza w osk  
polskich w r. 1831, zmarłego 1867 w Zalesiu 
Gzortkowsldem. potomkami owego rodsu po ka- 
dizieti byli: Karol, Florian, Pio.- i Józef bracia 
W asylewscy. W iktor Siemiątl owski, Narćyz Mę- 
żeński, uczestnicy walk w r. 1831 o niepodległość 
Popki.

Rokszyce! W  czyjemże w y teraz reku, k ' 
waszym  dzaedzicen-.? Gzyteiircy wiecie zapew- 
ttc, a jeżeli nie wiecie, to Wam powiem-, pan Dr. 
Stefam Jan 2 im. Fedak. A kogo on w ydał? W y­
dał Stefana Jarosław a dwojga irniołi Fcdaka. Ry­
cerza, iiohat&a, horosa pyteejre? Tu zacytuję sło­
wa prokuratora, przezacnego parta Alojzego Giirt- 
lera: „Nic, po stokroć nie. W ydal mordercę,
zbrodniarza, k tóry  w  .sposób skrytobójbam tylko 
w łaściwy w dniu 25. września 1921, o godzenie 9 
wieczór, a przed ratusrem  lwowskim fargnał sie

ly. Prezydent zachwiał się, upadł i po kilku chwi­
lach zakończył życie. W iceprezes Tow arzystw a 
Otouń, usłyszaw szy strzały zwrócił się w  stronę 
upadającego Prezydenta i zauważył stojącego toż, 
za ru n  artystę  malarza Niewiadomskiego z re­
wolwerem w  ręku. Okuń chwycił Niewiadomskie­
go za rękę, a adiutant Prezydenta rotmistrz Soł- 
tan w yrw ał mu rewolwer z reki. Niewiadomski 
ośwtetdczył, że do nikogo, oprócz Prezydenta 
strzelać nic miał zamiaru i że chce oddać się 
w ręce policji.

Sąd owo- lekarskie oględziny zwłok P rezy d en t 
;ta Narutowicza, dokonane za pośrednictwem 
Ibiegłych lekarzy, proi. W iktora Grzywo-Dąbrow- 
,skiego i pułk. Eugeniusza Piestrzyckiego, w yka­
zały, że Prezydentow i zadano 3 rani postrza­
łow e od tyłu, z  tych 2 w klatkę piersiową, jedną 
zaś w okopcę lędźwiowego kręgosłupa, przyozem 
jedna z kuł przeszła tu  wskroś klatki piersiowej, 
uszkodziwszy płuca, przebijając serce i zadając 
ranę bezwarmskowo śttńertclna, po'wodującą nu­
ty climia stówą śmierć.

Niewiadomski, zbadany w  charakterze oska­
rżonego, przyzuai się do wttry, oświadczając, żc 
zamachu na życic Prezydenta Rzeczj"pospo)itej 
N aruto.ricza dokonał-z powodu przyjęcia przez 
niego wyboru na to  stanowisko, po.mmc, ‘że w y­
bór ten nastąpH głosami „wrogów Państwa Pol­
skiego". Zamiar swój powziął wówczas, gdy sta. 
ło się wiadomrm że Prezydent przyjął ofiarowa­
ną mu przez Zgromadzenie Narodowe godność 
Od tej chwali Niewiadomski s/irkat jedynie spo- 
sobnośai do w yjonanla swesgo plami, a w lecząc, 
.te na otwarcie w ystaw y w Tow arzystw ie Zachę­
ty zawsze byw ał Naczelnik Pańsriva Piłsudski 
przypuszczał, że nowoóhrany Prezydent zachowa 
,ten zw yczaj: dlatego też udał sic na wystawę, 
nabraw szy ze sobą w cefM wykonania zanna-chu 
rewolwer, posiadany od roku 1920. Jaiko czlooek 
rzeczywisty T o w a rz y s k a  miai prawo wolnego

z tego, co go bołi urósł i w ydał metropolitów
Barłaama. Ataj>azcgo założyciela i prawie w y - ’ na życie urzędnika, który ani jemu, tj. Fedakov»i, 
tącznego fundatora wspaniałej kated iy  św." Jura ani żadneurru Rtismowi nie wyrządził z»dw 
we Lwowie, Lwa, generała księży Bazylianów I krzyw dy, aie którego legalny rząd polski ustane- 
Nicedfor* j biskupa Hieronima, najlepszych, tiaj- i wił Wojewodą Lwowskim".

Finał tragedii.
E-iglusz K ewiadomski skazana na im'erf.
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^ łs k ie g o  miał jakąkolwiek wiadont, aby dał o 
Jul znać sądowi w przeciągu s /eą  miesięcy od 
‘la ogłoszenia tego wezwania. Jeż: w tym czasie 

W nie otrzyma żadnej wiadomości byciu jego, uzna 
b na ponowny wniosek BronisLwjśerwańskiej za 

-Zmarłego.
Sąd okręgowy. OddziatfV.

Sanok, dnia 29. maja 1922. 11725
T. 534/22/6 Wdrożenie postępow a celem uzna­

nia za zmarłego. Eustachy Maciejowi, syn Jana, nr. 
26. czerwca 1898 w Zawidowicach statnio tam za- 
mieszKały, brał udział w wojnie, taj żołnierz austr. 
i wedle przeprowadzonych dochodzś w yażdzierrtlkj 
1918 odszedł na włoski front i odej chwili niema 
o nim żadnej wiadomości. Można zat( przyjąć, vż zaj­
dą warunki ustawowego domniemaniimierci po myśli 
§ 24, 2, u. c. wzgl. ust. z 31. marca |8, Nr. 128 dzpp. 
Wobec tego; na wniosek Anastazji Juniec wdraża się 
postępowanie celem uznania wymiOonej osoby z.a 
zmarłą. Wiadomości o zaginionym nl;;y udzielić Są­
dowi. Zaginionego w zyw a się, aby sijiw lł przed pod­
pisanym Sądem o ile żyje, lub w' innkposób dał znać
0 sobie. Po dniu 8. kwietnia 192.3. wąednie w 6 mie- 
■sięcy od dt#a ogłoszenia 'ego zarzaonla w gazecie 
hrzędowei, Sąd na ponowny w niosektyja ostateczne 
orzeczenie.

Sąd okręgowy cyw„ Oddzi VII.
Lwów, dnia 7. października 1922. 11822
T. 331/22/4. Zarządzenie postepomia celem udo­

godnienia śmierci. Józei Dcszczakoski, syn Józefa
1 Katarzyny, urodzony 7. stycznia 18? w Switarzowic 
i tam zamieszkały, brat udział w wole jakp żołnierz 
austr. przy 4. p. art. j wedle przcpwadzonych do­
chodzeń został w czasie ostatniej ofyywy nad Pia- 
wą zabity i na cmentarzu wojennn pochowany. 
Wobec tego zarządza się na w niosek Marzyny Dcsz- 
czakowskici postępowanie ceicni udoodnicńia śmier­
ci, a zarazem ogłasza sie wezwanie, by do dnia 26. 
października 1922 udzielono wiadomoi Sądowi, albo 
adw. Dr. M. Axcrowi we Lwowie, kregn ustanawia 
się kuratorem zaginionego. Po uptytł tego terminu 
i po przeprowadzeniu dowodów-, jedmowoż nie prę­
dzej. jak w trzy m ie lące  od dnia ogszcnfa tego za­
rządzenia w gazecie urzędowej, Sąd yda ostateczne
orzeczenie.

Sąd okręgowy cyw., Oddzi; VII.
Lwów. dnia 17. lipca 1922. 11819
T. 527/22/5. Wdrożenie postępowca celem uzna­

nia za zmarłego. Matwij Mychałejko. yn Jana. ur. 2. 
października 1879 w Gródku Jag., oslnło w Wisze-n- 
ce zamieszkały, brał udział w wojt jako 'żołnierz 
austr. przy 25. p. p. na włoskim frond i wedle prze­
prowadzonych dochodzeń od czerwi 1916 me daje 
o -sobie znaku życia. Można zatem Izyjąć, iż zajdą 
warunki ustaw ow ego ' domniemania „śieirti po myśli 
9 24, f. 2, u. c. W zgl. ust. z 31. marr'1918, Nr. 128 
Ązpp. W obec tego na wniosek Tanki Ichałejkó' w dra­
ża się postępowanie celem uznania ymięnioncj oso­
by za zmarłą, a związku małżeńskiej, zawartego na 
dnią 13. listopada 1906 między zagimjym a wniosko- 
dawczynią za rozwiązany. Wiadomoti' o zaginionym 
należy udzielić Sądowi, albo adw.Dr. Hermanowi 
Szwarznwi we Lwowie, którego nstpaWia, się kura­
torem oraz obrońcą węzła małżeńskyo. Zaginionego 
wzywa się, aby sic jaw-ii przed Wpisanym Sądem 
o  Ile ty ję , lub w inny sposób dał jąć o sobie. Po 
dniu 15. maja 1923, wzgl. w 6 iniesify od dnia ogło­
szenia tego zarządzenia w gazecie irzędowej, Sąd 
na ponowny wniosek wyda ostateczu orzeczenie.

Sąd okręgowy cyw., Oddzł VII.
Lwów. dnia fi. listopada 1922. 11818
T. 490/20/3. W drożenie postępowpja celem udo­

wodnienia śmierci. Hnat Bedrijczuk. rodzony 1. sty­
cznia 1885, zamieszkały 1 w Nowosgó^ Jazfowieckiej, 
powołany ogólną mobilizacją do waka austr., od­
szedł na front, a jak dochodzenia tykazały. zosta ł 
w  maju 1916 roku na froncie włoskimzabity. W drażaj  
-ląc na prośbę Michaliny Bedrijczuk ostępowanic ce­
lem udowodnienia zaszłej śmierci zaihionego, wzywa 
się, aby uwiadomiono sąd albo kiptora i obrońcę 
węzła małż. dra Reissa w BuozaczUaż do dnia 31. 
marca 1923 o zaginionym. Po trplkie powyższego 
czasokresu będzie rozstrzygnięte olowodzie zaszłej 
śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział(V.
Stanisławów, dnia 16. kwietnia 181. 11566
T. IV. 159/22/1. Wdrożenie posiew an ia  celem 

■uznania za zmarregn. Andrzej’ Tatki syn Michała i 
Anny z Piekarczyków, urodzony dni; 8. m arca 1886 
r. w Glisnem, powiecie limanowskim, a ostatnio w 
Rabie niżnej. tymże powiecie zamieszały, odszedł w 
r. 1914 jako żołnierz b. armii austr. na wojnę i w 
czasie jej jako żołnierz zaginął, a ot*r. 1915 wszelka 
wiadomość o jego dalszeni życiu ustja. Hdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawo-t domniemanie 
z par. 1. usta wy z dnia 31. marca 19g Pz. p. p. L. 
128, przeto wdraża się na prośbę Aniy z Masłowców 
Tatkowej z Raby niżnei postępowań! celem uznania 
za zmarłego — zaginionego, a małżeństwa pomiędzy 
nim a wuioskodawczynia zawartego za rozwiązane. 
Wydaje się przeto Ogólne wezwanie aby udzielono 
sądowr lub adw. dr. Pasionkowi, khatorowi zaginio­
nego. którego zarazem obrońcą powyższego węzła 
małżeńskiego się ustanawia, wiadomoti o pow jż wy- 
mieniory-rn. a tegoż samego wzywa sie, aby przed 
niżej w y  anionym sądem stawił sie lub w inny spo­
sób uw Jomił o sweni życiu. Sąd tu,.;Szv na p< now- 
ną prośbę po dniu 31. maja 1923 rozsrzygnic o uzna- 
nhi za zm arłego.,

Sąd okręgowy. Oddżlnf |V 
N tjyy Sąpz, dnia 3. listopada 193. llabZ

T. J82/22/3. Jędrzej serwoński, szewc z Nago- swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę dopiero
upływie 6 (sześciu) miesięcy, licząc od dnia Ogło- 

fiia niniejszej uchwały w „Gazecie Lwowskiej" roź* 
'ygnie o użr, nu za zmarłego.

okręgowy. Oddział IV.
Stryj, dii:, i 6. października 1922. 112S6
T. 187/22 1 F/dykt. Stefan Grogodza, syn Antonic-

rzan. powiat Sanok, w siefftoiu 1914 r. odszedł na 
wojnę jako żołnierz 18. pp. Towarzysze W awrzynie,
Kulikowsiki z Nagorzan i Michał Bednarczyk z Piel " 
wiedzieli, że Jędrzej Serwoński miał zostać zabitym 
w boju na Lipowicy obok Przem yśla w lutym 1915 
Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każdego, ktoby
życiu Jędrzeja Scrwońskiego miał jakąkolwiek win- ;i) j Marji. gr. kat., urodzony 6. stycznia 1892 i zamie- 
domość. aby dal o tern znać sądowi w przeciągu -.zkały w Wotodymirciach, służąc wedle zaprzysiężo- 
trzcch miesięcy od ogłoszenia tego wezwania. Jeżeli „ ych zeznań Onufrego M ysrka w r. 1915 przy wojsku 
w tym czasie sąd nie otrzym a żadnej wiadomości o u KraKowie, miał pświadczyć temuż ostatniemu, że 
życiu iego, na ponowny wniosek Marianny Ser woń- jCst przydzielony do kompanii poiowe.i i wyrusza w 
skicj orzeknie, że dowód śmierci ustalony został. (>ole, x od tego też czasu zaginąj wszelki ślad o iego 

Sąd okręgowy, Oddział IV. życiu. Gdy zatem przyjąć należy, że zacnodzi ust-i-
Sanok, dnia 15. listopada 1922. II, .m vowe domniemanie śmierci, wdraża sie na nrośbę
L. cz. T. V. 248/22/4. Jan Majkut, urodzony 1895 Rózi Kaczałuba postępowanie celem uznania z. zrrnr- 

r. w Grodzisku, powiat Łańcut, syn Franciszka i Elż- fego. W ydaje się przeto ogólne wezwanie, aby u- 
biety, jako żołnierz 90 pułku piechoty, brał udział w dzielono sądowi lub kuratorowi dr. Kułuskiemu. adw. 
wojnie na froncie rosyjskim, dnia 27. m arca 1916 le- w Stryju wiadomości o powyż wymienionym. Stefs- 
żąc w rowach strzeleckich, poniósł śmierć od strzału na Grogodzę wzywa sie. aby przed niżej wi-mie.nio- 
ąrmatniego, co zeznaniami świadków stwierdzonem uym sądem stawił się. lub w innv soosób uwiadomił 
ziistaio. Gdy wobec powyższego jest prawdopodob- o swem życiu. Sąd tutejszy na pónowną prośbę po u-
nem. że Jam Majkut poniósł śmierć, przeto na prośbę płwie 6 (sześciu) miesięcy, licząc od dnia oroszenia
Stanisława Majkuta wdraża się postępowanie celem niniejsze] uchwały w „Gazecie Lwowskiej", roz- 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego. W ydaje się strzygnie o uzńanłu za zmarłego, 
przeto ogólne wezwanie, aby uwiadomiono sąd, lub Sąd okręgowy. Oddział IV.
kuratora adw. dr. Kleinmanna w Rzeszowie aż do Strvi. dnia 18. października 1922. 112?C
dnia 15. m arca 1923 o zaginionym. Po upływie po- j  ^s!22h. Jędrzej Potoczny, svn Jana I Anny, 
wyższego czasokresu i po przeprowadzeniu i po pod- ur0dzony i zamieszkały w Izdebkach, powiat B r n ­
ięciu dowodów będzie rozstrzygnięte o dowodzie za- zów, odszedł jako żołnierz 18 pp. w sierp ii-i 1914 r
szlej śmierci , \ na woinę światową. Do rodziny pisał r cz tylko w paź-

Sąd okręgowy, Oddział V. dzierniku 1914 r. Poczem wszelki ślad za nim zaginął
Rzeszów, dnia 31. października 1922, 11733 jego towarzysz Franciszek Sieńczak twierdził, że nie-
L. cz. T. V. 425/22/3. Jan Dziuba, urodzony 1877 obecny został zabity w bitwie pod Opatowem 1. listo- 

r. w Porębach dymarskich, powiat Kolbuszowa, syn pada 1914. Świadek ten jednak zmarł przed przestu- 
Piotra i Katarzyny, powołany w roku 1915 do służby chamem, Sąd okręgowy w Sanoku w zyw a każdego,
wojskowęi. przydzielony do austr. 40. pułku piechoty, ktoby o życiu Jędrzeja Potocznego mini jakakolwiek
brał udział w wojnie na froncie rosyjskim i w bitwie wiadomość, aby dał o tern znać sądowi lub kurato- 
pod Luckiem dnia 5. czerwca 1916 ugodzony kulą nie- r o w i nieobecnego adwokatowi dr, Slączce w Sanoku 
przyjacielską zmarł. Gdy wobec powyższego jest w przeciągli sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia leg-> 
prawdopodobnetn, że Jan Dizuba poniósł śmierć, wezwania. Jeżeli w tym ząsie sad nie otrzyma żadne1 
przeto na prośbę Katarzyny Dziubowej wdraża się wiadomości o życiu jego, uzna go na ponowny wnki- 
postępowanie celem udowodnienia zaszłej śmierci za- sek Józefy z Owsianych Potocznej za .zmarłego; a jc- 
ginionego. Wydaje się ogólne wezwanie, aby udzielo , go małżeństwo z nią zaw arte za rozwiązane, 
no sądowi lub kuratorowi adw: dr. Schlagerowi w  Sąd okręgowy. Oddział IV.
Rzeszowie aż do dnią 28. lutego 1923 wiadomości o za- Sanok, dnia 10. listopada 1922. 115.33
ginionym. Po upływie powyższego czasokresu i t>o; T. 576/22/3. W drożenie postępowania celem udo- 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów będzie ro z - : wodnien.ia śmierci. Michał Grochalski, urodzony 29.
strżygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. ; września 1888, zamieszkały w W ołezkowie ad Ma-

Sąd okręgowy, Oddział V. i r lam po!, odszedł jako żołnierz wojsk austr. 1914 na
Rzeszów, dnia 30. października 1922. 11732 wojnę, a jak wykazały dochodzenia poległ we wrze-
T. I. V. 63/22/6. W drożenie postępowania celem śni u 1914 pod Tarnowem. W drażając na prośbę Katu- 

uznania za zmarłego. Teodor Stasienko, syn Zacha-jeżyny Grochalskiei poStęiłowanie celem udowodmenia 
rjasza i Aleksandry z Pawetczaków, urodzony 2. zaszłej śmierci zaginionego, wzywa, ;ie aby nwiado-
marca 1895 w Muszjmce, jwwiecie nowosądeckim i .miono Sad. ałbń kuratora i obr. węzła muł/ Dra Sn- 
tam ostatnio zamieszkały — w jesieni 1914 odszedł 'kala w Haliczu, aż do dnia 30. kw ietm - 1923 o zajP- 
do wmiska jako żołnierz byłej armii austr., zaś w iBonym. Po upływie powyższego czasokresu bedzie 
w- czasie Wojny dostał się jako żołnierz do niewoli ro- rozstrzygnięte o dowodzie zaszfei śmierci, 
syjskiej, tam w r. 1917 miał umrzeć 1 od końca tegoż j _ _ 5ląd okręgowi-. OjidzuP V
reku wszelka wiadomość o ]ego życiu Zaginęła. G dy, Stanisławów, dnia 20. grudnia 1922. 11807
zatem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe domnie-J T. 283/22/6. Wdrożenie postępowania celem uzn-n- 
manie z par. 1. ustaw y z dnia 31. marca 1918 L. 128 nia za zmarłego. Grzegorz Pampel, syn Marianny, ur. 
Dz. p. p.. przeto wdraża się na prośbę Z-achara S ta-; 26. maja 1872 w Czyszkach. ostatnio we Lwowie za- 
sienki z Maszynki postępowanie celem uznania z a : mieszkały, brał udział w wojnie jako żołnierz austr. 
zmarłego zaginionego. W ydaje się przeto ogólne i wedle przeprowadzonych dochodzeń od r. 1915 nie 
wezwanie, aby udzielono sądow.j lub adw. dr. Perso- daje o sobie znaku życia. Można zatem przyjąć, iż zaj- 
nowi w Nowym Sączu, którego się niniejszem k u ra to - 'd ą  warunki ustawowego domniemania śmierci po my- 
rcm zaginionego ustanawia, wiadomości ó powyż wy- śli § 24. 1 2. u. c. wzgl. ust. z 31. marca 1918. Nr, 128 
mienionym, a iego samego wzywa się, aby przed ni- dzpp W obec tego na wniosek Katarzyny Pampel 
żej wymienionym sadem stawił się, lub w inny sposób w draża się postępowanie celem uznania wymienionej 
uwiadomi! o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowna 'osoby za zmarłą, a związku małżeńskiego zawartego 
prośbę po dniu 31. maja 1923 rozstrzygnie o uznaniu na dniu 14. lipca. 1912, -między zaginionym a wniosko- 
za zmarłego. ^dawczynią za roz.włązany. Wiadomości o zaginionym

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Nowy Sacz. .6. listopada 1922. 11254
T. IV. 36/22/6. Wdrożenie postępowania celem u- 

znania za zmarłego. Jan Smoleń, syn Agaty ze Smo-

naleiy  udzielić Sądowi albo drowi Dr. S. Rawiczowi 
we Lwowie, którego ustanawia sie kun,torem oraz 

iobrońca węzła małżeńskiego. Zaginionego wzywa się. 
aby się jawił przed podpisanym Sadem o He żyie. lub

leniów, urodź. 29. listopada 1876 w' Podegrodziu, o d -> ’ ‘in y  sposób dał znać o sobie. Pn dniu 1. kwietnia 
szedł wskutek mobilizacji w r. 1914 jako żołnierz by- )1923- względnie w 6 miesięcy od doń ogłoszeniu tego 
tej arm.ii austr. na wojnę i od tegoż czasu zaginęła izarządzenła w gazecie urzedowei. Sad na ponowni 
wszelka wiadomość o jego życiu. Gdy zatem przyjąć .^''niosek wyda ostateczne orzeczenie, 
należy, iż zachodzi ustawowe domniemanie z par. 1. okręgowy cyw. Oddział VI
ustawy z dnia 31. marca 1918 L. 128 Dz. p. p„ przeto ' Lwów, dnia 29. września 1922. 11845
wdraża się na prośbę, Zofii Snioleniowej postępowanie!' T. 9.36/20/12. W drożenie postępowania celem nzna- 
celem uznania za zmarłego zaginionego. W ydaje 'nia małżeństwa zą rozwiązane. Uchwałą z 3. paź.dzier- 
się przeto ogólne wezwanie, aby- udzielono sądowi tu- bnika 1922. T. 936/20,9. uznanie Konrada Rzeź.niczka. 
teiszemu wiadomości o powyż wymienionym, a jeg o 'sy n a  Ahafii. ur. 2. października 188? w Skalacie, osfit- 
samego. o ile irozastaje przy życiu, wzywa się, abyfn io  we Lwowie zamieszkałego, za zmarłego, gdrż bral 
przed tutejszym sadem stawił się. lub w inny sposób !ón udział w wojnie jako żołnierz austr. przy 15. p p.
uwiadomił o swem życiu. Na ponowną prośbę po dniu 
30. czerwca 1923 wniesioną wydane zostanie stanow­
cze orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział TV.
Nowv Sacz. dnia 21. siernnln 1922. 11255
T. 186/22/4. Edyikt. Iwan Orogodaa, syn Antona i 

Marji, gr. kat., urodzony 22. października 1893 w Wo­

li wedle przeprowadzonych dochodzeń zaginał na fron- 
r.ie rosyjskim i od 31. października 1914 nie daie o so- 
hle znaku żvcia. Obecnie na wniosek Agnieszki Rzez- 
niczek wdraża się postępowanie celem uznania w y­
mienionej osoby za zmarła, a zwirazlrn małżeńskiego 
-zawartego na dniu 18. maia 1913 miedzi- zaginionym 
'p wnioskoda-wczynia za rozwiązany. Wiadomości o za-

todymircifach ii tamże ostatnio zamieszkały, rolnic, ;gln*otllńm należy udzielić Sądowi albo adw. Dr. Krze-
powotany w r. 1915 do wolska austriackiego, b ra ł młcklemu we Lwowie, którego ustanawia ^ie ktrrato-
wedle zaprzysiężonych zezftań świadka Semka Czor-V em . oraz, obrońcą węzła małźeńskiegr Zaginionego 
niegi w r. 1917 czynny udział w bitwie na froncie r o - ’ w zvw j się. zhy sie jawił nrzed oocfnłsa-nym Sądem 
syiskim pod Komuchami i od tego czasu zaginął n jk  żyje. lub w inny sposób dat z.nać o sobie. Po
wszelki ślad o iego życiu. Gdy zatem przyjąć należy , 'dniu 9. maja 1923. wzgl. w fi m ietiecy od dn.ia ogło­
że zachodzi ustawowe domniemanie śmierci, wdrażaflszenia tego zarządzenia w gazecie urzędowej. Sad nn 
się na prośbę Rózl Grogodza, zam. Kaczałuba, rolnlcz- 'V>at>owuy wniosek wyda ostateczne orzecaelTie.
czki w Wołodymirciach postępowanie celem uznania! ^     2 ' f 7:“T V11

zmarłego. W ydaje się przeto ogólne wezwanie, aby ! ' Lwów. dnia 9. listopada 19??. lIRjn
udzielono sądowi lub kuratorowi adw. dr- Kałusklemu ; T. 564/22/6. Wdrożenie postępowania celem uzna­
ły Stryju wiadomości o powyż wymienionym. Iw a n a n ia  za zmarłego. Roman Mandżlak. syn Mikołaja I Ba-r- 
Grogodzę wzywa się, aby przed niżej wymienionym bary, ur. 6. grudnia 1878 w Kuninie, ostatnio tasitfe tm-
sądienł stągU się, lub a: inny soosób uwiadomił o /mieszkały, bnil udsial a  wolnie lako twiaicn
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„GAZETA LWOWSKA1' z dr/a 3- stycznia 1933.

wedle przeprowadzonych dochodzeń w sierpniu 19l4lcunkowa 180.000 rak. Naiwniejsza oferta 120.000 mk. 
Lostatni raz pisał do swej żony i od tg jp  czasu n iem a.Praw a, wobec których ta sprzedaż byłaby niedopusz-

*|o nim żadnej wiadomości. Można zatem przyjąć, iż czalną, należy zgłosić w tut. Sadzie najpóźniej przy
I zajdą w~„rułiki ustawowego domniemania śmierci po terminie licytacnnym  inaczej pretensje tego rodzaju co
jgnyśli § 24, I. 2, u. c. wzgl. u s t z 31. m arca 1918, Ni. do samej me ruchomości nie miałyby już znaczenia.
fl28. Wobec tego na wniosek Hammi Mandziak wdra- 
Itża się postępowanie celem uznania wymienionej osoby 
|!za zmarła, a związku małżeńskiego zaw artego na dniu 
f$2. Listopada 1909 między zaginionym a wrrioskodaw- 
t  czynią za rozwiązany. Wiadomości o zaginionym na­
je ż y  jidzielić Sądowi, albo adw. Dr Michalewskiemu 
,ńve Lwowie, którego ustanawia się kuratorem , oraz 
Libro,1 ca węzła małżeńskiego. Zaginionego wzywa się, 
Lvby sie iawit przed prMpisanym Sądem o ile żyje, lub 
iw  biny sposób dał znać o sobie. Po dniu 7. maja 1923 
{względnie w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego za- 
/Kąd żenią w gazecie urzędowej SąłJ na pftnowny wnio- 
jfftk wyda ostateczne orzeczenie.

s.ą.; f; 1-r v
Lwów, 'dnia 6. listopada 1922, 11839

L R O Z M A IT E  © B W S S S 2 C ^ E ? iS a . I
I C. III. 868/22. Edykt. Piotr ! .lułja Naj z  Wodczy 
‘doi. wnieśli skargę przedw  Jonasowi SchSchterowi z 
fWodczy dcL o własność nieruchomości. Audiencję w tej 
Sprawie wyznaczono na dzień 9 lutego godz. 10 rano. 
Ponieważ niewiadomo, gdzie Jonas SchSchter przebywa 
ustanawia sie w celu strzeżenia jego praw, kuratora w 
losobic p dr. Robin,sohiw. Tenże kurator zastępyw ać 
będzie go w rzeczonej sprawie na iego koszt i niebez­
pieczeństwo dopóki on w sadzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

Sąd uówialowy Oddział III.
S tary  Sambor, dnia 6 grudnia 1922. 11922
C. II. 489/22/4. Edykt S trona powodowa Katamry- 

[ha Biłograś wniosła skargę przeciw stronie pozwanej 
mioobj. nosie spadkowej do Wasylu Oałaszka do L. cz. 
C. U A 89/22. Audiencja do ustnej rozpraw y została w y  
(znaczona na 16. stycznia 1922 godz. 9 rano w tym Sa­
dzie saia rozpraw Nr 8. Ponieważ miejsce pobytu stro­
my pozwanej jest nieznane, ustanawia się p. dr. Zyg- 
jrmmta Kibitza we Lwowie kuratorem , który jq będzie 
'zastępował na iei koszt i niebezpieczeństwo dotąd, do- 
:póki ona sama sic nie sta.wi i nie ustanowi pełnomoc­
nika. f

Sad powiatowy. S. II Oddział II.
Lwów, 1.5. grudnia 1922. 11907
C. II. 515/22/2. Przeciw  nieznanemu z iy c h  i miej. 

sea . pobytu Ołeksie Gaba z Juśkowic został przez 
[Hańkę Gaba urodź. Osoba z Podlesia wniesiony pozew 
!o diyTuszczecio do współposiadania i używania gruntu. 
[Na podstawie tego pozwu wyznaczono rozprawo na 
Izień 31. stycznia 1923 godz. 0 przedpołudniem w tut 

Sadzie biuro Nr. 9 Celem strzeżenia praw  Oleksy Oa- 
ba ustanawia sie Dmytra Gnbę gospodarza z Juśkowic 
kuratorem. Kurator ten zastępywać będz,ie nieznanego z 
jz.ycia i miejsca pobvtu.Ofek.sc Gaba na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo. dopóki on w sadzie sie nie zgłosi lub 
■pr.ruomocnika zamianuje.

Sad p o w i a t o w y .  Oddział II.
O lesko dnia 4 września 1922. 11970

Cg. 1 a 497/22 Fdykt. Józef Roiko w Kedzierzawcach 
wniósł skargę przeciw niezn. z pobytu Dmytrowi Bojko 
b  własność pgr 1099 gminy Kędzierzawce Audjencia 
.została wyznaczona na 27 grudnia 1922 godz. 8‘30 rano 
iw tvm sadzie biuro Nr. 5 Ponieważ mieisce pobytu 
'strony pozwanei iest nieznane, ustanawia sie adw. dr. 
(Fpsteina w Złoczowie kuratorem , który ia będzie zastę­
powa! na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki 
on® sama sie nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sad okręgowy. Oddział I
Złoczów, dnia 24. listopada 1922 11893
Prez. 3851/18/22. P rezes Sadu apelacyjnego w Kra­

kowie zamianował przewodniczącym Trybunału Sądu 
przysięgłych przv Sądzie okręgowym karnym w Kra- 

Towie na I zwyczajna kadencje, oz poczynająca się dnia 
f i2 lutego 1923 o godzinie 9 rano. Kierownika Sa<Ju 
okręgowego karnego Rudolfa Pełza, zaś zastępcami 
przewodniczącego sędziów Sądu okręgowego: W incen­
tego Ksiezkiego. Józefa Klimeckiego. dr. Bronisława 
M.arkiew-cza. Brażeia Pawlika, Aleksandra Pattaka. dr. 

'Alfreda Jendla. dr. JJilarego fluhaczka. Kazimierza Wa- 
/zeszkiew icza. W ładysław a Swiądrowskiego, Karola 
'Konopackiego i Józefa Podobińskiego.

P rezes Sądu okręgowego karnego.
Kraków, dnia 2o grudnia 1922. ’ 11974

tSCYTACJŁ I
|  E. 4317/14. Edykt licytacyjny. Dnia 28. grudnia 1922 
•o godz. 11 przedpol. ndbedzie się w Sadzie Powiato­
w ym  w Samborze biuro Nr. 52 licytacja realności whl. 
1102 ks. gr. gm. Babina. W artość szacunkowa wraz z 
przynaJeżyt ością (53 wierzb.) wynosi 83.400 mkp. Naj­
niższa oferta 55.000 mkp.

Sad powiatowy. Oddział Hf.
Sambor, dnia 30. października 1922. 11900
E. 605/22. Edykt licytacyjny. Dnia 16. stycznia 1923 

o godz. 11 przedpoł odbędzie się w tut. Sądzie, biuro 
'Nr. 15 przymusowa licytacja realności whl. 234 gm. 
Młchałówka, składającej się z pgrt. lk. 417/1 pastwisko 
obszaru 68 a 34 ma w Niwie „Na Młakt“. W artość sza-

Zreszta odsyła się do edyiktu licytacyjnego umieszczo­
nego na tablicy sądowej.

Sąd powiatowy Oddział III.
Podhajce, dnia 29. listopada 1922. 11693

|  J f R M  *.  |

Pinu 20.53. Rg. A. IV. 58. Zmiany dotyczące firmy 
spótkowrj ju2 wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 29. 
grudnia 1922. Sicdzioa firmy Lwów. Brzmienie firmy: 
Dom dla nowoczesnych urządzeń biurowych Norbert 
fihrlich. Zmiany; Prokurę udzieloną Leonowi Gerlichowi 
cofnięto.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział IV. 
Lwów, dnia 29. grudnia 1922. 11923

'Firm. 1301/22. C. V. 392. Wpis do rejestru handlo­
wego firmy spółko-wej. Do rejestru oddział C. wciągnię­
to. co następuje: "Siedziba firmy: Kraków, ul. krupnicza 
12. Brzmienie firmy; JMirolot", Materjały opalowe i 
budowlane, spółka z ograniczona odpowiedzialnością. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: kupno i sprzedaż na ra­
chunek własny jak j osób trzecich wszelkich materia­
łów opałowych i budów lanych. Forma spółki: Spółka
z ograniczoną odpowiedzialnością w myśl ust. z 6. m ar' 
co 1906 L. 58 Dzpp. oparta na kontrakcie z daty Kra­
ków 7. września 1922 L. R. 688 i deklaracji z 18. paz- 

'dziemiKą 1922 L. R. 829. Czas trw ania spółki nieogra­
niczony. Kapitał zakładowy wynosi 550.000 mkp. w ca­
łości w gotówce wpłacony. Do zastępstwa spółki są 
uprawnieni dwaj zawiadowcy, którymi ustanowiono 
W ładysław a Mireckiego w Krakowie, ul. Staszica 12. i 
lzaika Rotmana w Krakowie, ul. Barska zamieszkałych. 
Podpis firmy: pod brzmieniem firmy dtvaj zawiadowcy 
własnoręcznie kollektywnie umieszczą swe podpisy. O- 
gloszenia spółki uskuteczniane beda zapomocą listów 
poleconych. Dzień wpisu: 4. listopada 1922.

S2.d okręgowy ia.ko handlowy. Oddział II 
Kraków, dnia 2. listopada 1922. 11749
Fum. 1304/22. Stow. III. 88. Zmiany i dodatki do 

wpisanych już firm stowarzyszeń. Wpisano w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych: Siedziba
stowarzyszenia i brzmienie firmy; Spółka oszczędności 
i pożyczek w Okulicach. stowarzyszenie zareiestr. z 
nieogran. poręką. 1) Członkowie dyrekcji wystąpili: 
Wojciech Grutek i Jędrzej Słonina.. 2) Człoąkowie dy­
rekcji wybrani: Jan Misina z Okulic i Jan Sikora z
Bratucic. Data wpisu: 30. października 1922.

Sad okręgowe j;Ł»i hrmdtówi Oddział Tl 
Kraków, dnia 26. października 1922. 11746
Firm. 1456f22. Stow. V. 664. Zmiany i dodatki do

wpisanych iuż firm stowarzyszeń. W pisano w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Siedziba 
stowarzyszenia i brzmienie firmy; Pracownia zw iąz­
kową rzeżbiarsko-kamieniarska, stowarzyszenie zareje­
strowane z ogr. poręka w Krakowie. Członkowie dy­
rekcji wystąpili: Stefan Jaruszewski i Tomas? Mar­
szałek. Członkowie Dyrekcji wybrani: Łuczywo Franci­
szek i Mrozek Feliks. Dzień wpisu: 30. listopada 1922.

Sad okręgowv ia.ko handlowy. Oddział II. 
Kraków, dnia 29. listopada 1922. 11768
Firm. 1432/22. O. B. I. 256. Zmiany i dodatki odno­

szące się do wpisanych iuż w rejestrze handlowym 
firm kuix:ów pojedynczych i spółek. Do rejestru od­
dział B. wciągnięto co następuje; Siedziba firmy: Kra­
ków. Brzmienie firmy: Gródek, akcyjna spotka tereno- 
wo-budowlana. Na podstawie postanowienia Ministrów 
handlu i przemysłu, oraz skarbu z daty W arszaw a, 22. 
września 1922, kapitał zakładowy spółki, wynoszący 
pierwotnie 30.000 000 mkp., podniesiony nastęrmie o 
15.000.000 mkp., podwyższony został o dalsze 15,000.000 
mkp., tj. do łącznej kwoty 60,000.000 mkp. przez w y­
danie. 15.000 sztuk akcji nowych, pełno i w gotówce 
wpłaconych, imiennej wartości po 1.000 mkp. z tein. że 
z tego podwyższonego kapitału 10 proc., czyli 1 500 
sztuk stanowią imienne akcje założycielskie, cała zaś 
reszta, tj. 13.500 sztuk akcji, czyli 13 500.000 mkp. i- 
miermej wartości opiewają na “okaziciela, jak również, 
że na podstawie wspomnianego postanowienia zmienio­
no par. 7. statutu spółki. Dzień wpisu; 1. grudnia 1922.

i wych goto' pełno wpłaconych 1 na okaztoieła opie-
< waiacych a imiennej .wartości po 140 mk każda.
: a nadto uźniono przepisy par. 20 i 37 statutu. 
iGzkmka Razawiadowczej toż- W acława Jarrę  wu- 
J bec lego wpienia wykreśla się. Członkiem Rady 
1 zarwiadowczutanowiono Józefa Padewskiego. P ro  
korę udzią Bolesławowi Si Grażyńskiemu we 
Lwowie.

Sad Oowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów, ; 17 . października 1922. II828
Ffrm. 122. Oddz. A. 111. 82. W ykreślenia firmy- 

Z rejestru oąf A. wykreślono: Siecziba firm y Kra­
ków. Brzenrę ttrmy: B. Onrenstem i Sika. skutkiem 
zwinięcia orysfu. Dzień wpisu: 18. listopada 1922.

Sad io w y  jako handlowy, Oddział 11.
Kraków,* 17. listopada 1922. 11763

eandsży Polaczek
Samboi Ilustrowane

enniki darrr

DNIA 13 gru  « i  . s k r a d z io ­
no w lo k a lu  p o c z t o w y - -  

przy  ul. W a ło w e j  pesrpor:  
zag ra n iczn y  Si:  fa n o w i  M -ć  e 
w ie ż o w i .  L e śn a  17. 11959

-̂■<1 oy-p-ry-T ' 'l.---. P-nrOp,,.,. (TTLiat 11
Kraków, dnia 29. listopada 1922 11767
Firm. 1420/22. O C. III. 201. W ykreślenie firmy. Z 

-eiestrn oddział C. wykreślono: Siedziba firmy: Kra­
ków. Brzmienie firmy; Dom rolniczo-handlowy Ed­
mund Nizieniecki i spółka, dawniej Dom rolniczy E r­
nest Bahlsen. spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
wskutek ukończenia likwidacji. Dzień wpisu; t. grud­
nia 1922.

Sad okręgowy. jako handlowy. Oddział II.
Kraków, dnia 29. listopada 1922. 117P6
Firm. 1636. Rg. B. I. 84. Zmiany dotyczące firmy 

iuż wpijanej. Do rejestru wpisano dnia 20. paździer­
nika 1922. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: 
Gafota lwowska, fabryka obuwia, spółka akc. Zmiany: 
Uchwała walnego zgromadzenia akcjonariuszy z 28. 
kwietnia 1021 zatwierdzona postanowieniem Minister­
stw a przemysłu handlu i skarbu z dnia 28. czerwca 
1922 P. 375 postanowiono podwyższenie kapitału za­
kładowego z 7,000.000 mk. na 21,000.000 mk., t. i. 
14,000.000 mk. drogą nowej emisji 100.000 sztuk no-

1) Kdnirzej, urodzony w wsi Uleńcu 
dnia 11. Upada 1867 r ,  syn M ite u s ia  i Ro- 
/alji z Styyskich małżor.ków Kot, ogrodn
w Wars?.av

2) ć Je-rek Siardsław , urodzony w W ar­
szawie d n i  kw ietnia l s 96 r. syn Andrzeja i 
W iklorji ziA ow skich m ałżonków M ajcher-k, 
student w arszaw ie , uraz brat Jego Kazim ie:;; 
urodzi ny W ar zawie dnia 29. grudnia 1897 
r urząd iki-.jski w W arszaw ie i M ieczysław 
urodzony W arszawie dnia 11. stycznia 1980 
r. utzęt r  k W arszawie.

3.) Ko. Apolo jusz Albert 2 im!on, uro­
dzony w Yszawie d ia 16 kwietn a 1861 r , 
funkcjonaij P.P. w W trśzaw ie.

4) Za Józef, urodzony we wsi Żabno 
wnjew. Lw skiego tinła 18. listopada 1883 r.. 
syn Ada bą i Ludwiki z domu Burdy; a m ł- 
żonKów Za, funkcjonariusz Urzędu Śledczego 
w W arszay

5) Mswie ew Andrzej, urodzony w W ar­
szawie dniig. listopada 1875 r ,  syn Jana i 
Marji z Cjwskich m ałżonków  Makowiejew, 
komisarz F zam ieszkały w W arszawie.

6) GrjiTuzyk Ignacy, urodzony we wsi 
Syrnikach Luba skiej dnia 27. lipca 189 ) r 
syn S/czepn i Franciszki z domu O lenazek  
m ałżonkói^rzegorczyk.

7) IMeeiiew Cnezym, urodzony  w V/at 
.zaw ie dnia7, Kdego 1877 r., syn Aleksandra 
i A nasiazjiarji z domu Gurwicz małżonków 
M edwiedie-urzędnik państw ow y w W arszawie

8) Pa‘a  Władysław, urodzony we wsi Za- 
łuczu z. S leckiej dnia 14 sierpnia 1884 r., 
syn Jana i arjanny z W ołosiuków  tnałżonk-vv 
Pakuła, mznik państw ow y w W arszawie.

9) Kur Jan, urodzony w W arszaw ie dn a 
24 s yczniayOO r ,  syn Józefa i Marjanny z 
G abow skicm ałżońków Kurek, u rięd n ik  ban ­
kowy w W jzawie.

10) Piek K onstan t/, urodzony w Kolonji 
P iaski dnia. w rześnia 1867 r., syn Teofila i 

Józefy z dm Ba toszek małżonków Pią ek, 
k aw ież w arszawie

11) Mfjepszy Józef, urodzony w Kisze­
wach z. Kakiej dnia 20. lufego 1875 r ,  syn 
W jcieclia yzefy z dom u W ożniak m ałżonków 
M ałolepszy, raw iec w warszawie.

y n ieśl prośby o zezwolenie na zmianę 
nazw iska, ao:
1) Kot A nttej na nazwisko .,K atansk i“. 2) 
M ajcherek^ a n is ła w , K azim ierz i Mieczy*
' ław  na uwisko „G ład  • o w sb i“. 3) Kurek 
A p o lo n ju sż ilb ert na rmzwisko K urecki. 4) 
Z ając Józena nazwisso „Z aczyńsk i*4. />) M;> 
k o w ie je w  Vdrzel na la/wf^ko „M akcw icki*1. 
6) G rzegoryk  Ign acy  na nazwisko „M śc ife- 
w sk i“. 7) ed w .ed iew  O tiezym  r,a nazwlsAd 
„N !ewied7.D. 8 )  Pakuła W ła d y sła w  na m -  
/.wisko ..Pahfowski*'. 9) Kurek Jan , n? na- 
'.wisko „ W a ń sk i“. 10) P iątek  K onstanty  na 
nazwisko „lątecki**. 11) M a ło lep szy  Józef 

naiazwisko „ W is ło w iec lt i“.
Komisant Rządu na in. ft. Warszawę pod.’j • 

powyższe prfey do powszechne] wladoni ości 
nadmienienler ie  w myśl art. 4 Ostawy z. dnia .4  
r?ździeinika (19 r. Dz.U.R.P. Nr. 88 p. 478 wol- 
o przeciw ii uwzględnieniu zgłosić do Miiust;:- 
wa S :raw ewnętrznych zarzuty, które podać na- 

eży do Komi rjiiu Rządu w przeciągu dni flu-ciu 
ad Jn>a ocłoynia w .Monitorze r ol̂ 1jim“. 12009

W ydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZA. Redaktor naczelny i o-dpowdzialny: Stajdstaw Roj>sowskl.
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„GAZETA LWOWSKA z  dnia 4. stycznia 1923.

jRozporsądzenie to niestosuje się do emigrantów I na celu usuniecie żywiołów napływowych, gro 
poflityasnych, którzy korzystają z ,prawa asylu lżących w niektórych oócełieach spokojowi pań 
według ustalonych zasad. Rózponząazejłie to ma stwa.

K o n f e r e n c ja  p a r y s k a .
WLaotaj o  godz. 2 popoł. Poincare w towa­

rzystw ie ministra finansów i kierownika w ydzia­
łu  politycznego w  ministerstwie sp raw  zagrantcz- 
mych, doaconaJ w Paryżu  aktu otwarcia konferen­
cji m iędzynarodow y

dla rozpatrzenia kwestii odszkodowań.

Angifję rcprczantuje na konferencji Bouar Law 
i Greem, ipodsckretarz stanu w ministerstwie: 
spraw  zagranicznych, Belgię prez. min. Tlieumis 
i min. spraw  zagr. Yastpary, Wiochy auruoasador 
vvloski w  Londynie della Toretto i aanlbasador 
włoski w Paryżu Avczzano, oraz delegat wioski 
w  komisji odszkodowań Raggi.

Pozatem  na konferencji obecna jest pewna 
liczlba rzeczoznawców.

_ i
Pierwsze posiedzenie

(poświęcone byto przedstawieniu planów francu­
skiego, włoskiego i angielskiego, co do kwestii 
odsczkodowań. W szystkie te trzy plany miano 

w ieczorem  opublikować.
Następne posiedzenie zapowiedziano na dziś 

popołudniu. Posiedzenie to poprzedzi prawdapo- 
dołbnie

zebranie rzeczoznawców,
którzy obradować będą nad przedłożonymi pla­
nami.

„N. Y. Herald" donosi, że Poincare ma za­
miar zaproponować

wyrąbanie lasów niemieckich w okoEcy 
Wiesbadenu,

w celu wyrównania niespłaconych przez stronę 
niemiecką zobowiązań reparacyjnych. W yrąb  ten 
.miałby być w ykonany przez wojska francuskie 
i angielskich bezrobotnych. Pozatem  Poincare ma 
zażądać sykwestru wszystkich składów d rzew ­

n y ch  w N adrenj, jakoteż wymuszenia na Nieim- 
czecit przyrzeczenia dostawy nawozów azoto­
wych.

W! związku z konferencją paryską 
prasa francuska

omawia żyw o kwestję odszkodowań. ...Figaro" 
'zauważa, że pragnienie dojścia do porozumienia 
i jest powszechne. Ta zasada dobrej woli w szyst­
kich państw  zainteresowanych stanowi najlepszą 
'wróiihę. Teza francuska — pisze „Exceisior — 
ida się sprowadzić do dwóch punktów: Żadnej
redukcji długów nłenteckich bez równoczesnego 

: o:Ibawi&dnfteKO .skreślenia długów soiuszTKOzjycii,

żadnego moratorrum bez gwarancji relitujących 
„Figaro" tfrmasi, że w poniedziałek wieczorem 
augtełskich kołach politycznych wyrażano wolę 
i ufność w szczęśliwy przebieg konferencji pa­
ryskiej.

Organ skrajnej praw icy „Action Francaise" 
w artykule Jaąues Bainvi!ie formułuje w nastę­
pujący sposób swÓ3 program w sprawie odszko 
dowań, oraz dyrektyw y, jakimi kierować się w ia­
na Francja przy przeprowadzeniu togo pograniu 
Jakakolwiek będzie

cyfra ustalająca dług Niemiec
wobec spnĄunlerzonych z tytułu odszkodowań 
suma ta będzie zawsze przew yższała zdolność 
płatniczą Niemiec, Wszelkie więc gwarancje ze 
strony Francji — choć wydać się to może para 
doksem — przyniosą korzyść Niemcom, zdejrnu 
iąc z nich ciężar i perspektywę sptat natychmia­
stowych i utrzym ają ich bilans w ew nętrzny w 
starce lotnym. W  ten sposób z chwilą zajęcia 
Ruhry będą mogły Niemcy przystąpić do uregu­
lowania swych prdbiemów finansowych, nie ma 
jąc nad głową damokłesowego miecza odszko 
d-owań.

Artykuł ten, powszechnie żywo komentowa­
ny, oznacza pewien

zwrot w stanowisku prawicy francuskiej
w sprawie odszkodowań, która rozpatruje obecnie 
tę sprawę coraz mniej na płaszczyźnie moralnej 
a z coraz wdększem- uwzględnieniem' w spółza­
leżności gospodarczej francusko-niemiecki ej.

W sprawie stanowiska Anglii
w kwestii odszkodowań, pisze „Matm", że poro­
zumienie między rządami francuskim i angielskm 
nie jest wykluczone, ponieważ zastaw y, na które 
zgadza się Bonar Law  są godne uwagi.

Innego zdania jest „Echo de Paris", które 
twierdzi, że pomiędzy rządami Londyńskim a pa­
ryskim istnieje

zasadnicza różnica poglądów.
Tak np. Bonar (Law  planuje stopniowe skasow a­
nie komisji odszkodowań, która zamienioną m a 
być na rodzaj trybunału rozjemczego, do którego 
wejść matą przedstawiciele Niemiec i państw 
neutralnych. „

„Petit Parisien" informuje, że rząd. angielski 
zamierza zaproponować, by na mających się o- 
becnie odbyć dbradach .paryskich podjęto również 
kwestję Tantgeru.

S p r a w a  BflossuSu*
Jak donoszą, dzienniki wr Konstantynopolu i 

Angorze ogłoszono e  wybuchu
powstania poddanych tureckich w Mossulu,

oraz Kurdów na rzecz przyłączenia do Turcji ziiem 
,  przez nich za mi eszkiwanych.

Curzon w ystosował do Ismetda paszy odpo- 
’ wiedź na ostatnia notę, dotyczącą Mossulu- W  od­
powiedzi swej w yraża Curzon gotowość przystą­
pienia Jo  omówienia spraw' -terytorialnych, doty­
czących

granic Syrji i Iraku,

oraz publicznego przedstawienia motywów, dla 
których rząd at giefsfci nie może się zgodzić na 
przyjęcie postulatów tureckich w sprawie MossuSu.

Gen. Townshend, k tóry  powrócił z Lozanny 
do Anglii, wyrażał zapatrywanie, że zastój w ro­
kowaniach Lozańskich powoduje wyłącznie kwe- 
stja Mosstriu, nie zas kwestja kapitułacji.

Żądanie okupacji Mossulu

jest. zdaniem gen. Townshemda, naw et ze stano­
wiska angielskiego Biedopuszczalniam i stanowi 

'w ielkie niebezpieczeństwo. Generał sądzi, że by ­
łoby lepiej, gdyby tę sprawę Anglja traktow ała 
w  duchu przyjaznym d'a Turcji.

do z .Tu&fc jest — zda.

niem generała — pierwszym obowiązkiem rządu 
angielskiego, gd y ż

od sposobu uregulowania kwestii Mossulu 
zależny jest pokój światowy.

Do Szan. Prenumeratorów
Prosimy uprze mie e lak najrychlejsze nadesłanie 

prenumeraty

na styczeń 1923
w raz z  ew en t. z a le g ło ś c ią  celem 

uregulowania nakładu,

Cena prenumeraty wynosi od 1 stycznia 
1923

We Lwowie miesięcznie do odbieranią
w administracji (ekspedycji) 4 0 0 0  Mk

We Lwowie z odnoszeniem do domu 45 0 0  Mk.
ć przęsyłką pocztową w całej Polsce 4500  Mk
Zigranicą miesięcznie 60CO Mk,
Za zmianę adresu dopłaca się 100 Mk

Humiir pojedynczy w całej Polsce
200 marek.

K.KOMKA.
Kalendarz. Czwailek, 4 stycznia. Ri.-kat.t Ty* 

usa. —  Gr.-IiaL: Anastazji.. —  Słowiański: Dobro­
mira.

—  Z Mfejewódzłwa. Wojewoda Grabowski 
wyjechał ca uioczystość poświęcenia nowo wybudo­
wanego mostu kolejowego pod Rozwadowem. Wobec 
tezo uirzeisze pr yjęcie środowe u f .  Wojewody

dp.ida. P. Wojewoda powraca jutro wieczorem.
—■ Przan eśienie siedziby S arostwa. Mia -

sterstwo spiaw wewnęirzuyih zarządziło p>z-:n e* 
sienie siedziby urzędowej Starostwa z Cieszanowa 
■ o Lubaczowa.

—  Prezyćent mi; sta Józef Ne; m nn one- 
gdaj zaniemógł obłożnie. W sprawacii urzędowych 
chorego Prezydenta zastępuje Wiceprezydent ćr 
Leonnd Stahl.

—  Ruch emigracyjny. W d a ?  „E(«pressa“ 
w roku 1921 wyemigrowało z Połsiei 22 .580  Pola­
ków 83 4 j1  żidów, co stanowi 21. względnie 79 
proc. Ruch emigracyjny prowadzi przeważnie do 
Stanów Zjednoczonych Co do reemigracji, to w 
stosunku do żydów ona nie istniej;. R.emigracja 
polska kieruje się g ównie na rolę, w nielkaayck  
t ; l io  wypadkach do przemysłu i handlu.

—  Bal raprez ntacyjny Pol t chniki. Jik  
nas ir,formują, urządza młodzież lechmcka w n d-
hcdzącym karnawale wielki bal r.preze itacyjny. 

W skład komitdu wchodzą; przedstawiciele Towa- 
zystwa Bratniej pomocy, komitetu ludow y I Do- 

n̂ u techników i wszystkich ko? naukowych. Świetna' 
trisycja balów tzchnickich zapewnia niewątpliwie  
(ej wytwornej zabawie pełne powcdienie.

—  Z r ies  enie zarządzeń <chronnyeh przeciw , 
zawleczeniu ks ę osuszu. Wedle rozpoiządzenia Wo-' 
ewody lwowskiego uchylone zostało z powoda wy­

gaśnięcia ra a y fesięgosusza w Państwie obwie­
szczenie byłego Namiestnictwa z 6 kw elnia 1 9 2 1 ’ 
o środkach ochronnych przeciw z'.wleczeniu kslę- 
gosuszu.

II. ińieczer ederytswy Samopomocy uczniów 
szkoły drama ycznej przy konserwatorium ( ol, Iow.;  
muzycznego. Jutro, w czwartek odbędzie się w sali 
„Młodej scenki" ul Choiążczyzciy 7 wieczór dy­
skusyjny red. H nrylta fhschelesa p. t.: „Przecho­
dzień" Bogdana Katcrwy, ra tle sceny współcze­
snej Początek o godz. 8 wieczo em. Bilety wstępu  
do nabycia w składz e nut „Seyf yrtha* ul. Akade­
micka 8  i w dzień odczytu przy kasi;.

—  Kursy Języki franc^sk ego Towarzystwo
Przyjaciół F.accji w « Lwowie urządza pod protekto­
ratem ł pr;y wspó ud.ia e francuskiego Minister­
stwa sp aw zagranicznych roczne kursy języka fran-' 
niskiego, pod kierownictwem pani G. Gi au ’, egza- 
nincwanego profesora szkół średnich z Paryża.

Warunki przyjęcia: 1. zgłaszanie się na c z ł e ­
ka Tow. 2. Posiadać początki francuskiego, 3. N - 
uka jest bezpłatna, na koszta administracyjne na- 
;ży się zobowiązać niszczać z góry i 0 3 0  Mk. 

miesięcznie za każde cztery godziny nauki. Zglo- 
zenia tylko pisemne z podaniem nazwiska, i mie—' 

v?, dokładnego zawodu i adresu do 8 stycznia 
włącznie pod adresem : Sekretar:at Towarzystwa

rzyjaciół Francji, Teatyńska 13. Nizwiska przyję- 
ych i data otwarcia, kursu będą ogłoszone na ta* 

blicy w łokciu Tow. J gieilonska 1, i. p. między 
6 — 7*30 wieczorem.

— Sprostowani?. Komitet budowy If. D.rm; 
echników we Lwowie podaje do publicznej wizd - 

mości, i i  notatka, która pojawiła się w jednym z 
pism lwowskich zaiytułowana: „Sprzeniewierzenie na 
szkodę Domu techników", nie odpowiada rzeczywl-' 
stości. Sprzen ewierzenia dokon no na szkodę kie- 
owników ludowy, przyczem komitet nie poniósł

najmniejszej straty. — Za komitet w z. sek-etarza 
Starzcwski Stanisław.

—  Ze sportu. Dnia 31 grudnia 19 2 2  w Pa­
ryżu spotkanie polskiego „C acovia“  z klubem szwaj-

arskim „tłc v ; te“ —  bez reznitatu. DHa 1 sty- 
znia 1923 odbyły s :ę takie same zawcdy między 
Cr3ccv ą “ a klubrm ,,Red Star“ mistrzem Francji 

w piłce nożnej. Spotkanie zakończyło się wynl klem 
: 5 na korzyść Francji.

—■ (j.) Wyludnianie się Francji. Obliczenia
statystyczne z> pirnrszy kw-artał 19ż2  r. wykazały 
■*re F ancii 3 9 6 .0 0 0  urodzin wobec liczby 387 .000  

gonów.
Poi.iewał liczba urodzin ciągle się zmniejsza 

to już wśród ludności wiejskiej powstanie zatem ’
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niedługo koaPczDośc sprowadzania z innych knjów  
•sadnlków rolnych do Fraacji.

Krajami, ktćre tu wchodzą w rachubę jest dc , 

Włoszech i ti.szpaoji przeciewszystkiem Polska. By­
łoby poiądane, by jakiś komitet obywatelski u nat 
z .ją ’ się zbadaniem tej sprawy i warunków tej 
emigracji.

— Eomby dynamitowe. ,Pe:it Journal" do­
n o s i  z Madrytu: W pobliżu gmacliu poselstwa w ło ­
skiego eksplodowało 15 bomb dynamitowych. Wy­
padków w udziach nie uy/o. Zarządzono szereg 
aresztowań.

O f i a r y  i  p o k w i t o w a n i a
(złożone w Administracji).

J. N/ 2 5 0  Mk. na ochronkę Piłsudskiego.
Na budowę II. Domu Techników składa per­

sonel ur-ęamczy Wydawnictwa Z. H. I. Ossol ń 
fcklch 67.00J  iflk. zami i6t kwiatów na ' t u m n  
Panliny Sosiu-Maciuilskiej.

- ------oo -

f l  IZ  RH l w o w s k i e  w a r s z t a t y
y y l l  I I  f s l  H  B R O N I z a w ia d a m ia ją , że
n m m  zosta ł o t w a r t y  s k l e p

Z B R O N IĄ , AMUNICJĄ I PRZYBO RAM I MY- 
ś L iw s K iE M i w  Ś r ó d m i e ś c iu ,  l i n d e g o  9.

fistotlii iiłwaclto- ,
Repertuar Teatru Miejskiego.

Początek przedstawień o godz. 7 wieczorem.e

Dziś, we środę „Lihengrir.11, optra. —  Jutro, 
ive czwartek „To co najważniejsze", komedja w  3 
aktach Jewrejmowa.

Repertuar Teairu Małego (ul. Gródecka 2).

D / ś ,  we śrouę „Jastrząb*1.

Repertuar Teatru Nawości.

Dziś, we środę „Słomiana wdówka“, operetka

Repertuar „Młodej Scenki*', Szkoły dramaty­
cznej ul. Cnorążczyz.iy 7. W niedzielę 7 stycznia i 
14 stycznia „ P r z e c h o d z ie ń s z t u k a  w 3 aktach Bo­
gdana Katerwy. Początek o godz. 8 wieczorem.

Z , ,Młodej S enki *, Szkoły diamatycznej ul.
Chorążczyzny 7. d o n o s z ą  Po przerwie świątecznej 
na żądanie wyrażane ł wielu stron, powtórzoną 
będzie dwukiotnie głośna sztuka Bogdana Katerwy 
„Przechodzień", a miaęowice w nieazielę dnia 7 i 
14 stycznia b. r. Będą to osutn ie  przedstawienia 
tei sztuki, bowiem w niedługim czasie wejdzie na 
repertuar .Młodej Scenki" —  „Dla szczęścia" Sta 
nisława Przybyszewskiego, nad którą to sztuką k a ­
townie two v zkoły obecnie pracuje. Zaproszenia wraz 
7. baletami wydaje kancelaria Szkoły diatn. i kon­
serwatorium, ul. Ciorążczyzny 7.

t

ESKA.

Ruś czernione.
Q \n  Że nifi tylko nasi Rusitri mają i szerzą o  Rusi 
Czerwonej błęcłuc, może rozmyślnie 'błędne wia­
domości, o teru przekonałem się w sierpniu 19ż(J 

:r. Ofio jako szeregowiec pierwszego rmłopołslde- 
•go, odMzttBOzego pułku piechoty popadłem w  no­
cy z 23. na 24. sierpnia 1920 jki ataku pod Bog- 

•dauóuką koto Zadwórza w uiewolę bolszewicką. 
'Natsohmfast po przychwytaniu odstawiono minie 
;do ck>\vódcy w yyady Gołubnwskiogo, młodego, 
l>o zaledwie 30 lat liczącego, oficera zawodowe­
go. a \vjęc człowieka posiadającego pewne wy- 
k-śz tał cenie, którym to * brygadier stal kw aterą 

, w  gajówce iKłłonickiej. Gohinowski nu poczeka­
niu, osobiście utrtie jako ieńca protokolarnie przc- 
słitcłał. P rzy  końcu przesłuchania postawił mi 

■tej treści pytanie: Co ciebie, człowieka §ć lat Li­
czącego, żonatego, ojca dwojga dzieci, materjal- 

■ dc znośnie sytuowanego, skłoniło do tego, żeś 
:".:<ratdl dom. rodzinę, wygody i puścili się na po- 

u wierice- ''Na to oświadczyłem nni, że tylko i je .  
JuRie miłość kraju ojczystego. GołuboWstó usły- 
zawTSzy to, zryw a się jak oparzony ze stołka 

i w prost ryczy do um ie: P rzed chwilą zeznałeś 
md, że miejscem twego urodzenia jest Z aw tenia

pod Gokalem. Ta mieiscowość leży na Ru&i. Je- 
żeH więc kochasz ziemię rodzi-una. to powinieneś 
był itłe staw ać przeciw nam z orętżdm w ręku, 
ale witać nas, jak to czynią tubylcy, z otwartemu 
ramiony,, bo my niesieni tej ziemi, zrabowanej 
i rozdrapanej przez szlachciców polskich. w yzw o. 
lenie z wiekowego jarzm a i ucisku. Nie namyśla­
jąc się an* chwili i nic zważając na podniecenie 
GotnJtJowskieigo, w yrecytow ałem  mu jednym nie­
mal tchem w skróceniu ba, co tu wyżej napisa­
łem. W ysłuchał rtmie z uwagą, przywołał sołda- 
'tów, kazał zdjąć ze nr,me obuwie, mundur i czap 
hę, puczem odezwał sŁę w te słow a: LegdryithS- 
cśa, którą jęwłeżB p r /y  tobie moi żołnierze, iest 
fałszywa. Nie uważam debie za żołnierza -jeńca, 
lecz za bandytę. Jako tuła emu należy £• się kula 
w feh. aie r  nie skorzystam  z przysługującego 
mi praw a, !*c>z odstawię cię do naszego trybuna­
łu, którego rzeczą i będzie osądzić, jaka tobie za 
krok twój meroizwiróny wymierzona ma być ka­
ra. — W; godzinę po/róej, gUy już świtało, odpę- 
iHuano m i e  bosego, na pół nagiego, w śród sza- 
niK/i okropnej do dywizji na lacińsk. probostwie 
w  G1 miarach. Dywizjoner Iwaszkiewicz, zmio- 
skydoony CzariKw-usin z okoSc Mińska, przyjął 
mrab w oi-oczenm sztabu składającego się z Po- 
juka, Gruziua. T atara i dwu żydów. Po przeczy­
taniu .protokołu pow iedzuł mi to sarno, co Gołu- 
bowski, dodając jeszcze: Was Polaków' jest
Galkyi 12 proc. j wyście wszystko i wszystkich 
wz/lęM za łeb. P o  tym  Avy-gaworze w trącono innie 
do drewutni, a w 3 dni potem popędzono bosego, 
praw ie nagiego, etapami przez Olszanicę, Zło­
czów, W erchobuż, Pieniaki, Podkarrńcń do Bt:c»- 
4ów, gdzie załadowany' zostałem razem z uikrmiś 
brodiagami do Ibytdlecego wozti i odstaW bny 
przez Berdyczów, Koziaryn do kryminału w Win­
nicy po to, aby stanąć przed żydow'skiut trybu­
natem. Ten trybimał, łaskaw y na mnie, orzekł, 
że mam być traktow any jako jeniec i odwieziony 
do obozu w Charkowie. Dzięki szczególniejszej 
łasce Pana Najwylższego, udało mi się umkniąć 
z niewoli i o kiju żebraczym, z workiem na ple­
cach przedostać się boso, pieszo do Skały, gdzie 
zastałem  już polska żanda rąrerię.

W  tej drodze powrotnej zetknąłem się z roz­
maitymi ludźmli, widziałem i słyszałem  nifejedibo 
i o tych moich spoatrzeżenach napiszę kiedyś 
obszernie. Tego jednak już obecnie pominąć nie 
mogę milczeniem, że ludność praw dziw ej Ukrainy 
i Podola nie rrważa Bohdana Chmielnickiego za 
bohatera. W ie o tem z tradycji od ojców, dzia­
dów', pradziadów, że Chmielnicki nie był krwi 
ruskiej, że imchodłlł z innej naw et rasy, a miano­
wicie, że był potomkiem, wirtrkicjn żyda orto- 
doksy z Chmielnika że całkiem bezprawnie, 
całkiem nie legalnie — o czem zresztą pisał już 
Ra wita Gawroński — przyw łaszczył sobie I na. 
sztandarach swoich haiftować kazał kte-jnot A’b- 
darrków®. O Petlurze •wyrażano się w’ tych stro­
nach ujemnie, z przekąsem. „Ależ — mówią — 
syn bałaguhe człowiek, który nie m a za sobą 
tradycji, nie zbawi Rusi“.

Proces homonistdw fwiiiOjursMcb.
(i) \ \ ’czoraj w' 30-ym dniu rozprawy zabrał

g los
ptoLurator dr. Giirtler,

Na wstępie zv rócit uwagę ławy przysię­
głych, że komunizm, którego w yznaw cy zasia­
dają na law ic oskarżonych, nie poprzestawał na 
teorii, lecz dążył do wy woła ma przewrotu, do 
rewolucji, ta zaś w  wyższym  jeszcze stopniu 
niżłi Rządowi i Państwu groziła samemu społe­
czeństwa, ludności.

Ten kormtitieirn godz» w  najświętsze uczucta, 
depszc poczucie na"odoN'e, w y s tę p ie  z całą 
zaciekłością przeciwko paitrjotyzanow i religję 
piętnuje jako mr/orikę. Kecruiitemowi idzie o zni­
szczenie wszystkiego, co przeszło w krew i soki 
narodu, za co tyte pokoleń krew  pmjtJowało o- 
fiamie. czem Polska stała i utrzym ała s y  przy 
.życiu i żyć pragnie.

Uderza konr"nizin również w  ustrój spo­
łeczny. Wsdczy w  inkę dyktatury  proletariatu, 
jakby w  dem okratycznej naszej Polsce nie spra­
wowali rządów  chłop i rabotnSĆ Ale też nkwet 
robotnik wedle komatustów jest burżujem, o ńe

nie został uznany przez centralny komitet partii 
komiuijstyeziitj.

Sprawozdudiie konterercji komuirtistycznej z 
kwietnia 1920 — każe w ykazyw ać masom niebez­
pieczeństwo obecnych rządów, kontrrewolucję. 
.GObotę PPS., koikeezność obrony Rosji przed1 ,jm . 
perja]rzrrrani polskim" i koniecztiość dyktatury' 
.proletariatu. Ody jednak w  tych warunkacli ud.
Ki y  się kom unistom doprowadzić do zawrerudi:- 

.wotfrry domonyej, cio rewolucji, rozpoczną s y  g' 
dżiny pśjareej ongji i wieków reedoli. Nadeszłab- 
chwila, v  której wredle słów osk. K rófkow sk’
.go: „my będziemy sadzam i, a was rbrodp:ar/*
,sądzić 'będziemy..." Skutki jakiej rewolucji świr.' 
jtuż iiośf'.viadczal w Rosji, gdtfe wedle ogioszw  
statystyk i wymordowano 1,656.00C ludzi, p^dcdT 
•gdy wedle twierdzenia oskarżonych partia im 
munsisłyczna leczy tylko 800.000 członków. G*-i 
w  takiej rewołitcji kultura, dobro i 'mienie pi 
wątne, zddbyte pracą, gmłie sztuka, ginie deh■
• ducha i praca wieków'.

Do takidi sk u tk ó r  zmierzają oskarżeni sw o:" . 
działalnością, a zm ierzają świadomie, bo pouaA.p'- 
doświadczeniem histoni.

p oczem mówca przeszedł do rozpatrzenia w 
ny oskarżonych ze stanowiska ustawy, wyk,. [ M i ­

jać. że działalność ich ma wszelkie znatnirna 
zbrodni zdrady stanu z par. 58. u- k. i zbrodru za­
burzenia publicznego z par. 65 u. k Cala dążmyć 
oskarżonych skierowana była do rew o hic ii, a kr-”„- 
gres. podczas którego ich aresztowano, dostatc 
cznie chyba uwypuklił owe zamiary. NiebtjdRie- 
czeństwo stąd wymkające jest tem w-iększe. żc 
nie brak u nas żywiołów dla Państw a wrogo u- 
sposobionydt, które w razie przewuctu, czy to 
czynnie, czy to przez zachowajcie neu-trahności po­
szłyby komumstom na rękę.

Samo zaś dążenie do wyw.jłania rewoliccr': 
może stać się źródłem niepokojów wewnętaKnych. 
a naw et dać sposobność do zewTiętnznej inler- 
wrencji-

Po  tym ogólnym wstępie przystąpsł prokura­
tor do szczegółowego omawiania winy podsąd- 
nych, przedewszystidem KróIikowskiego, Grosse- 
rowej i Cikowskśego.

Sprawy gospodarcze.
STOSUNKI POLSKO-HOLENDERSKIE.

Zastępstwa horsorowe „Targów W-schodnich** 
w  Amsterdamie d o n o s . że w ostatróch czasach 
zainteresowanie się, importem z Roflski stale się 
w  Holandii wzmaga. Jak wielką wagę ptzywiąauja 
ofctialne stery tamtejsze do nawiązania stałych 
stosunków z Polska, tego miarą może być fakt, że 
generalna dyrekcja kolei niederłatfuizkóch postano­
wiła opracować wr ciągu roki 1023 i rozmieścić po 
wszystkich stacjach w  kraju spedalbie gradiczne 
ttożkiaidy jazdy, uwidaczniające naalepsze i naj­
szybsze paląazeiłia kolejowe z Porską. Zarazom 
jeduak zw raca z.istępstwro  wrymieiuane z nacis­
kiem uwaigę na to, że waefkie urm y przem ysłow e 
polskie me doceniają --  w przeciw3ensr\vie do 
prz-cmj-słowców innych krajów', .-amkajacich zby­
tu — znaczenia celowego zazjiaiamianóa ze swo­
imi wyrobami rynków  holenderskich, przez które 
sięgnąć można także i do 'Koloruj.

Pow ażnym  rnteresetiitom udzieh Zarząd „Tar­
gów Wschodnich11 we Lwowie informacji w kon— 
kmecnych wypadkach.

TELEGRAMY.
ECHA N. ROKU.

W a m a w a. (AfiiV.) IVe^. ‘Rzptóej otrzynnai 
z okazji swe®r> wyboru saea«g życzeń od towa­
rzystw  spółdzielczych, któryco b y ł propagatorem 
! tw órcą na gruncie b. Króles-twa.

N A BO ŻEŃ STW O  ŻAŁO BNE.
Bukareszt. (PA T.) E to  2. fam. odbyło się tu

solenne nabożeństwo żałobne za dnsze śp. Pierw­
szego Prezydenta Rapłtej Polskiej Gabrjeła N a ru . , 
towicza. Na nabożeństwie obecnemi fayii przed- , 
stawicie, króla, ^/tantow uc domu królewskiego, , 
prezydent galhinetu ńónaster s?*raw' za-
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Kranwsnj-oh ad interim, członkowie gabinetu, 
przedstawiciele sztabu generalnego, korpus dyplo­
m atyczny w pędnym składzie, przedstawiciele 
wszechnicy, akademii umiejętności, akatłejnji ha n_ 
tflowej, instytucji społecznych, prasy, cala kolo­
nia polska, oraz liczmic zgronladKona publiczność. 
M szę żałobną celebrował arcybiskup.

W OBLICZU DROŻYMY.
Warszawa. (AW.) „Kjurjer Czerw onyŁi donosi, 

że przedstawiciele r oborników w komisji d!a ba­
dania w -rostu środków ntrzysitania podali wink>- 
sek, doii agatdcy się rewizji dotychczasowych 
W so b ó w  obliczana i powiększenia norm kott- 
sum cjT nych.

V/arszawa. (AW.) Robotnicy w Zagł. D ąbrów - 
•Skwu wystosowali żądanie 80 proc. podwyżki, 
ora;', dodatku jednorazowego w wysokości 50 
proc. płac. Przem ysłow cy zgadzają się na 70 
proc. podwyżki, odrzucają jednakowoż żądana 
.jednorazowego dodatku. Rokowania między stro­
nami trwają w dalszym ciągu. Decyzja zapadnie 
we wtorek.

NIEWIADOMSKI ZRZEKA SIĘ PRAW 
APELACJI.

W arszawa. (AW.) „Ekspres P o ram y "  dortosi. 
że M ew radomski w ystosował do sądu okręgowe­
go pismo, w którern zrzeka się przysługującego 
.mu orawa apelacji, nic przytknie ewentualnego 
ułaskawienia przez Prezydenta i domaga się ka­
tegoryczne wykonania na so U i wyroku śmierci.

Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ.
Kraków. (PAT). Giełda zbożowo-towarowa. 

Pszenica 69- —7*1000- Żyto 45—47000. Jęczmień 43 — 
45000. Makuchy lniane 43—43500. Tendencja silna. 
Usposobienie zwyżkowe.

Z LOZANNY.
Lozanna. (PAT.) Dziś zostały prace konfe­

rencji wznowione. B arrere przesłał na ręce pre­
zydenta federacji szwajcarskiej Scheirera życze­
nia noworoczne.

REZOLUCJA STALINA UCHWALONA.
Moskwa. (PAT.) Na końcowem posiedzeniu

wszecJmosyjskiego zgaadu sowietów uchwalono 
rezolucję Stalina dotyczącą połączenia Ukrainy, 
Białorusi i 'kaukaskich reętiibiac z R. S. E. S. R.

ZNÓW FORTYFIKUJĄ.
Londyu. (PAT). „Times" donoszą z Konstan­

tynopola : OficjaJny komunikat tumectó dtofnosi, żc
Anglicy fwtyftkuw w yżyny w okolicach Skutatri, 
oraz między Skutari a Istnicl. Żołnierze angelscy  
wedle tegp komuślikatu zaboli w Czanaku żaaidair- 
irta tureckiego.

NIEPEWNE POŁOŻENIE w  KONSTANTYNO­
POLU.

Berlin. (PAT.) Jak donosi Biuro Reutera w 
dniu dzisiejszym 1600 obywateli angielskich o- 
puiściło Konstantynopol z powodu niepewnego po­
łożenia w mieście. Część obyw ateli w  liczbie 600 
przewieziono na wyspę Cypr.

EX1T! ~
Gdańsk, (PAT.) Wysoki Komisarz Ligi Na­

rodów w w. m. Gdańsku gen. Hacking Ryszard 
m.anowany został głównym dowódcą wojsk an- 
gielskicli w Egipcie i z końcem stycznia o,puszcza 
Gdańsk. Gen. Hacking mianowany został w yso­
kim komisarzem przez Radę Ligi Narodów dnia
17. grudnia 1920 r. na przeciąg jednego roku, a po 
upływie roku termin ten został przedłużony na 
rok następny. Przed objęciem urzędu wysokiego 
komisarza gen. Hacking był głównym dowódcą 
wojsk koalicyjnych okupacyjnych w Gdańsku, 
oraz wojsk koalicyjnych na terenie plebiscyto­
wym w  Prusach wschodnich.

DOWOLNY PRZEKŁAD PRZYCZYNĄ NIEPO­
ROZUMIENIA.

Rzym. fPAT). W encyklice Ojca Świętego, o- 
głoszonej nasamprzód przez dziennik ,,Osscrvnto- 
re Romano'1 w v olrer.i tłumaczeniu na język wło­
ski, jeden z tłumaczy użył zdania, którego urzędo­
w y tekst łaciński nie zawiera. Mianowicie w tej 
części dokumentu, w  której papież mówi o nte- 
wystairczałności obecnego, pokoju, pokoju, który

„GAZETA LWOWSKA’ z dnia 4, stycznia 1923.

nie zdołał przemknąć serc hłdzkach. Tłumacz po­
dał słowa następujące: „Pokój istnieje obecnie Je­
dynie na papierze. Pokój tęp wyw ołał raczej roz­
goryczenie ; bodajże iisprawiedliwia uczakże okry­
tego gniewu i chęć zemsty". Zdane to wywołało 
w kołach spzymierzonycb zdziwienie i porusze­
nie. Nastąpiła wymiana depesz między rządami 
francuskim, angielskim, belgijskim i przedstawicie­
lami odnośnych państw przy W atykanie. Rów­
nież żywo zaprotestow ała prasa francuska. Obe­
cnie jednak po ogłoszeniu oficjalnego tekstu łaciń­
skiego nieporozumienie zostało usunięte. Zdanie, 
które przypisywać należy zbyt dowolnemu tłuma­
czeniu, uważane jest w kołach rzymskie!) za m i- 
dencyjne, zdania tego bowiem nie ma v  urzędo­
wym łacińskim tekście encykliki, opracowuuoj o 
sobiście przez Ojca Świętego

K u r s o r  g i e t ^ w s ,

Lwów, dnia 3 st/czn  ia i®*3L

K u V T
oficjalny itleyłiejaln v

Marki rlemieckie 2zi> ......ż -iD— 2 P(T'
Franki francuskie i 2 -0 000  0 0 — 000
F.ankl szwajcar. 3370 0060-00
Funty szteriiagi 8 1 7 0 0 09-00— 0<5'0t
Koronyniem.-aust. 00-00— 00-00 26 0 — 28 0
Wiedeń 00 0 0 —  00-00 25 5 - 2 7 . 5
Korony czeskie 535-00— 000-00 5 3 5 4 ) 0 -  549  00
Praga, wypłata Ol o-oo— 000  0 . 535*0— 540-0
Dolary ameryk. 1 7 4 3 3 — 17610 1 7 7 0 0 ^ 1 7 8 0 0
Dolary kandyj. 17325 - 1 7 5 0 0 OOOoO — oOoOf
Zurych Marki poi. 3 ( 0  - 0  00 CK)O.«0
Lei 00 0 0 — 00-GU oo-oo—  000
Lity 890-00— OOOTO MO-OG— Oo0*$0
Budapeszt 0 0 0 0 .0 0 — oo-oo 0  0 0 -  o-ooo
Paryż 00-00— OÓłEOO 530t»O-*- 540 00.
Berlin o o — o-oo 2 . 4 0 - 2  5G

Tendencja w walutach słaba w akcjach cnniejsza.

„Bajki" Kasprowicza.
(Jan Kasprowicz: .Bajki,  klechdy i baśnie*. Ilu 

'airował Kazim erz Koptynowicz. Lwów Polski I sty- 
tut nakładowy. Księgarnia „Oświata'1).

„Bajki*' Kasprowicza nie są dla nas czemś zu­
pełnie r.owem, bo naprzód —  jak nas informuj 
sam autor w , l>rzedmowie“ —  tworzą one jen. 
„opiacowanie dziś już wyczerpanych „Klechd staro­
żytnych i powieści ludu polskiego i Rusi" K. V,ł 
Wójcickiego" —  a powtóre znamy je z pierwszego  
wydania H. Altenberga, ilustrowanego przez mistrza 
Dębickiego, od którego to wydania o b e n e  różni s » 
jednak tem, źe przydano kilka baśni nowych.

Twory wielkiego pisarza interesują nas zawsze, 
rhećby do wieńca jego sławy nowych liści nie przy­
dawały. Bo skoro wszelka odrębna forma literacka 
nie jest czem ś dowolnem tylko, lecz wyraża pewne 
odmienne na świat spojrzenie, u tego, kto s  ę nią 
posługuje, i wynika z pewnych, choćby ubocznych 
tytko, lecz potencjalnie w psychice twórcy tkwiący* ; 
pierwiastków emocjonalnych, domagających się uja­
wnienia, i skoro twórcą tym jest właśnie poeta tej 
miary, co Kasprowicz, to cieszy nas i to bogactwo 
s i ł  twórczych, dozwalające mu na taką ekspansj 
wielostronną i zajmuje możność poznania go ze 
•trony innej, niż ta, x której go  nam główny kie­
runek jego twórczości okazał. Kasprowicz, jako ba­
śni opis —  to niewątpliwie nawy rys, dopełniający 
sylwetę wielkiego poety, a wywodzący s ię  z tego 
samego pnia, którym cała jego twórczość tkwi w 
podłożu ludowem. Z ludu, którego jest synem nie 
odrodnytn, wziął te wielorakie tony —  głębokiej re­
ligijności, umiłowania ziemi, panteislycznego uwiel­
bienia przyrody, tragicznej rezygnacji i fatalizmu 
n ieo m a l—  które rozebrzmleć miały później tak po­
tężnie w jego chorałach i antyfonach, —  do ludu 
-.o okresie „burzy i przełomu" wraca pod koniec, 
stęskniony za ciszą i prostotą ducha (w „Księdze 
ubogich"), —  u ludu też, „z ust pnstuszków wiej­
skich" zasłyszał ongi „w  latach dziecięcych" nie­
jedną z tych baśni, któtych „rytmiczna prostota 
nwięzła mn w  pamięci", ażeby po wielu, wielu h~

i-cii odezWuć się znowu w tych „opracowaniaUi' 
;tóre wielki poeta poświęca „swoim wnuczętom  

Ewie i Jasiowi, a przez ich ręce i serca wszy-.tkjm 
dzieciom polskim.

Dobrze się dzieje, źe literaturze dla dzieci i m ło­
dzieży coraz częściej pióro swe poświęcać noczynajz 
pisarze wybitni, jak Kasprowicz właśnie, Żeromski, 
Sieroszewski, Makuszyński, Ostrowska i inni, wypie­
rając w ten sposób uędzne fabrykaty grafomanów  
wszelkiego autoramentu, ciężkie i oschłe w sweai 
moralizatorstwie i dydaktycznie pledy bakatai2y, 

;oć i panien starych, oraz, co gorsza, obcą tande- 
cfę, speku ującą jedynie ua zysk i zatiuwającą wia- 
iiwe dusze naszych dzieci. Uczymy się coraz bar­

dziej cenić wyobraźnię, jako pierwszorzęduy czynni i; 
w tozwoju dzieci,  i coraz pełnie; uwzględniać *:o 
; oczynamv w szeroko pojętym pitn ie wychowaw­
czym. Budzić tę wyobraźnię zapomocą odpowiednio 
dubranych oodż.ów, dostarczać jej dostosowanej di. 
lorm jej i do wieku strawy, a temsamem wpływać 
na pogłębienie całego życia duchowego i w p’owa-  

zać w nie element światła i nart raduści żywej— 
:o jeden z najpoważniejszych i najjaśniejszych po- 
tuL tów  nowoczesnej pedagogiki, zmejzają,el do 

ożywienia samotwórczych ż ćd;I duchowycti w czło­
wieku.

J ik  głęboko wniknął w te postulaty Kaspro- 
w cz, świadczą własne jego słowa .Liczyliśmy się —  
mówi —  z wymągan ami piękna, w tym celu t i 
nie chcąc czynić z klecha drewnianego s tafażn dla 
tendencji wyehowawezycb, ter.dincje te usuwaliśmy 
na plan dalszy; młodzież dojrzewająca sama je 
sobie wysnuje, małoletnim zaś umysłom wytłum :- 
czą t. zw. „sens moralny*, jeżeli ttg> zajdzie po­
trzeba, rodzice lub nauczyciele, dla którycb zbiorek 
niniejszy, aby stał się bodźcem do rozbudzenia w 
powierzonych opiece jej dzieciach szczerej miłości 

u pełnym poezji i prawdy życiowej podaniom na­
szego Indu".

Z królewskiej tej dani, złożonej przez poetę 
dziatwie polskiej, obyt ona jak najobficiej korzy­
stać m og ła !

O godne wyposażenie cenne] tej książki —  
przyznać trzeba —  starała s ę szczerze ł z cJużym

j k na dzisiejsze czasy i s to sunk i, n ik t dcm pracy 
i kosziów  nowa firm a wydawnicza. N iewątpliw ie 
m ierząc m iarą idealną —  wytkccć by m ożna wy­
daniu „Bajek* te i owe braki jeszcze i nicdocią- 
gn ęcia pod względem doboru r.apie u form atu, 
typu czcionek i sk ładu , które choć '.tarninie i ce- 
owe, dalekie są c-d ca łośc i jednolite j i s  yiowo 
wytwornej, razi szczególnie pewna nic dbałość w 
rozm ieszczeniu ilustracji i w ypełnienie luk — za­
pewne z braku odpow itd  Leli Gis/, oryginalnych — . 
szziilouam  d .ukarsk  em ; psu j: ta  narmoRję a 

m łodych czytelników dezorientuje —  es te ty czu d  
ogicznłe.

Osobna wzmianka należy się samym ilustra­
cjom, będącym dziełem znanego artysty Kazimierza 
i\osiynowicz3. Kostynowicz m i wszelkie warunki 
na doskonałego ilustratora baśniowego; zdolność 
wnikania w tekst i przystosowania się doń, wyo- 
br.ia ię  żywą, su tslbą 1 oryg nHnie dopełniającą 
Iowo, a na eto, co, gdy Idzie o dzieci, posiada 

wartość zasadniczą, operowanie wielkiemi Kulami' 
wiązanie ich w przejrzyste c Icści kompozycyjne, 

uwypuklające jeno rzeczy główne, a nie zatracające 
s ę  w nadmiarze szczegółów, wreszcie rasowe po­
czucie swojszczyzny w kolory ie, lysuosu  i moty­
wach. Wytwarza s*.ę w ten soosób nader swoista  

ntastyka rodzima a zarazem przedziwnie spowino­
wacona z wyobraźnią dziecięcą. Nie o wszystkich 
jednak obrazach Kostynowicza da się to z rówtiem 
p awem powiedzieć. Doskonale są zwłaszcza karta 
ytułowa i 4 trójbarwne obrazy, wśród mniejszych 

(inicjałów i ozdobników) są  słabsze, jakby w po- 
•oiechu robione; niektóre, jak n. p. do „Szklanej 
Góry* niewłaściwe w typie, wreszcie za bład uwa­
żamy także nierównomierne ilościowo zilustrowa­
nie bajek, z których zwłaszcza ostatnie wypadły 
nader ubożuchno.

Usterki te i wymienione powyżej dałyby si; 
w znacznej mierze usunąć, gdyby przylę a się u 
uas jako obowiązująca, zwłaszcza w wydawnictwa b 
ozdobnych, zasada powierzania przez nasze f  rmy 
wydawnicze nie tylko strony ilustracyjne,, lecz ca- 
ej typografiki jednemu człowiekowi t. j. malarzowć f

3 -E rk i.
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T. IV. 35/22/6. Wdrożenie postępowania cdem  u- 
znania za zmartego. Stanisław Kopyto z Żelichowa, 
powołany w roku 1914 do służby wojskowej przy 32 
P. obrony kraj. petnil tę służbę kolejno najprzód na 
froncie rosyjskim następnie na włoskim i na tym osta t­
nim z końcem sierpnia 1917 r. miał poledz. Gdy zatein 
pzyjąć należy, że zachodzi ustawowe domniemanie z § 
24 ust. cyw. przeto wdraża się na prośbę Katarzyny 
Kopyto następowanie celem uznania za zmarłego. W y­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądo­
wi lub kuratorowi p. dr. Jonasowi ^chifierow i adwok. 
w Tarnowie, którego ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o powyż wymienionym, Sta­
nisław a Kopyto wzywa się, aby przed niżej wymienio­
nym Sądem stawił się lub w inny sposób uwiadomił o 
Swem życiu. Sąd tutejszy na ponowna prośbę po dniu 
25. Hpca 1923 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, dnia 15. września 1922. 11890 1— 3
T. IV. 48/22/4. Wdrożenie postępowania celem u- 

fznania za zmarłego. Mikołaj Zaród z żelichow a. powo­
łany w sierpniu 1914 r. do służby wojskowej przy 57 
Ipp.. biorąc udział we walkach na froncie rosyjskim 
fpod Lipa i Zbydnrowem w dniaęn 12. września i 15 
września 1914 r. — tamże bez wieści zaginął. Gdy za­
tem  przyjąć należy, że zachodzi ustawowe doirmiema- 
tne 7. § 24 ust. cyw. przeto wdraża się na prośbę Ju- 
.styny Zarodowej postępowanie celem uznania za 
/zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
[udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. Stanisławowi 
Małeckiemu adw, w Tarnowie, którego ustanawia się 
iobrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości o powyż 
iwymienionym. Mikołaja Zaroda wzywa się. aby 
iprzed niżej wymienionym Sądem stawił się lub w inny 
Sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy, na po­
nowną prośbę po dniu 20. Hpca 1923 r. rozstrzygnie o 
Uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, dnia 27 września 1922. 11891 1—3
T. IV. 83/22/3. Wdrożenie postępowania celem u- 

fznania za zmarłego. Zofja Libertas z Kędzierza ad Pu­
stynia urodzona w roku 1847 wyemigrowała dnia 21. 
łnąrca 1884 r wraz z dziećmi Stanisławem, urodzonym 
;w r. 1S81 i Anną. urodzoną w r. 1883 do Ameryki. W 
(czasie podróży miała umrzeć na okręcie tej córka Anna, 
,-a syn Stanisław miał zaginąć bez wieści przy wysia­
daniu 7 okrętu w Ameryce i wreszcie Zoija Libertas 
miała umrzeć przez laty 15-tu w miejscu Detroit w 
'Ameryce. Gdy zatem przyiąć należy, że zachodzi usta- 
jwowe domniemanie śmierci, przeto w draża się na 
j) roś be Stanisława Nowaka i Michała Nowaka postępo- 
iwania celem uznania za zmarłe. W ydaje się przeto o- 
gólne wezwanie, aby udzielono sadowi lub kuratorowi 
'p. dr. Juliuszowi Kryplewskiemu adwokatowi w T ąrio - 
iwie wiadomości o powyż wymienionych. Zofję Liber- 
ftas. Stanisława Libertasa i Annę L ibertas w zyw a się, 
aby przed niżej wymienionym Sądem staw iły się lub w 
army sposób uwiadomiły o swem życiu. Sąd tutejszy na~ 
iPorowną prośbę po dnip 1. marca 1.924 r. rozstrzygnie 0 
/uznaniu za zmarłych.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 29. listopada 1922. 11892 1—3

T. 614/22/4. Wdrożenie postępowania celem ;> 
.znania za zm arłego. Jędrze' Kobiałka syn Wawrzyńc 
i Anny ur. 24 listopada 1875 w Majdanie lipowleck m 
<sl, taio w Antonikach ad M iodów zatniesz a y bra! 

'udział w wojn ę jako żołnierz ausł". ' w edls prze.
, powadzonych dochodzeń w je ieni 1918 ostatni iaz 
pisał do rod.iny z wteskiego frontu i ed tego czasu 
niem już o nim żadnych wiadomości. Można zatem 

.przyjąć, iż zajdą .rarunki ustawowego domniemania 
śtrieici po myśli §-*4. 1.8. ust  cyw. wzgl. ust, z 31 
marca 1918 Nr. 128 dzpp. Wobec tego na wniosę: 

.Katarzyny Kopcluch wdraża się postępowanie cele - 
'□zn^nia wymienionej osoby za zmarłą. Wiadomości o 
zaginionym należy udzielić S\dowi. Zaginionego Wzy- 

,wa się, aby s ę  jawił przed podpisanym Sądem, o 
ile żyje, lub w  inny sposób dał z l s ć  o  800'e. do dniu 
l maja 1923 względnie w 6 miesięcy od dnia og ło ­
szenia tego z ar ądzenia w g*zec.e urzędowej, Są 
ra ponowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział Vif.
Lwów, dnia 30 października 1922. " l lb 2 /  
T. 305/22. Dań ko Lew'ck syn Michała i Eufro- 

,zyny urodziny w Ch-aplicach 1882 w czasie ogólne' 
{mobilizacji wstąpił do wajska i nie daje znaku życia. 
Zarządzając postępowanie celem uznania go zmarłym 

li rozwiązan’a węzła małżeńskiego wzywa 8 ę, aby do 
,pół roku od ogłaszania Sądowi albo drowi Micha o- 
*1 Schwarzowi adwokatowi w Przerayśln kuratorowi 

*i obrońcy węzła małżeńskiego udzielono wiadomości 
o zaginionym poczem na ponowną prośbę wyda Sąd 

"ostateczna orzeczenie.
Sąd okręgowy.

Przemyśl 18 listopada 1982. 11975
T. 202/22/2. Michał Harasymowicz san Józefa i -  

iadzonv w Bedrykowcach 8 styeznir 1887 źołuin;  
ustr. 96 pj ka p.echoty, miał wedle zaj r. yslężony h 

zeznań świadka O tafija Gu zowatego zostać ciężko 
irar.ny w roku 1914 w bitwie pod Jaryczowem, i cć 
tego czasu wszelki ślad za r.im zaginął. Gdy zaten

fw oitm  przyjąć, że zaistn ieją warunki ustaw ow ego de-,' “ • —    -  ’•

mniemania mierci w myśl ustawy /. 31 marca 1918 Nr 
128 dzup. zarządza się na wnłos k jeryny Harasymo­
wicz postępowanie, celem uznania wymienionej os b 
a zraaiłą, a zarazę n ogłasza się wezwaiue, ażeby 
idziciono wlaoon ości o zaginionyui Sądowi albo D . 

K ihnowi w Czo: fkowie. którego ustanawia fię kura­
torem wia o i.ośc o zagtuionym. Micha a Ha ssyr ,  o- 
wieza wzywa się aż ŝby stawit się przed podpisanym 
bądem lub wmr.y sposób datjZuać o sobie. Po dniu .1 
lipca 1923 Sa.d na ponowny wniosek orzeknie oslatecz-  
i e o uznaniu za zmarłego.

Sąd okr gowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 4 grud ia 1922. 11972
T. 200/22/S. Nykoła S tojko ve! Nowosad sy> 

Michała i Ha aski, ur > zony w Iwauk wl -■ 24 lipca
1891 w stąv ł w roku 1917 do a. str. t a ; erów, brał u- 
uHał w bitwach na w.o im iroucie a od r .z fad r ię -  
ia t ę Austrji 3 ad za nim zagi ą-. Gdy zatem m o/-  

ua przyjąć, że zaistnieją waru.iki ustawowego d - 
mniemania śmierci, w mysi ustawy z 31 marca 191 
Nr. 128 dzup. zarządza się na wniosek Anny Szt j . 
postępowanie, celem uznania wymienionej bscbv r 

marlą, a ma&e.istwa z ,Wartego 7 czerwca 1£07 
Anna Sztojka z i  r związane a zarazem ogłasza śip 
* ezwanie, ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 

Sadowi albo Drowi Granickiemu w Czorlkourię ktc- 
a o ustanawia się kuratorem i ohr dcą węzła m; ł 
eńrk go Nykołsja S-rtojkę v i Nowosada wzywa się 

ażeby Si .wu tię przed podjuSzuytn Sądem Inb w in­
ny spo ób dał znać o sobie. Po driu 15 g udnia 1923 
rąd na pcuowny wniosek erzekuie ostatecznie o uzn - 
n u za zmarłego i ras żeristwo za rozwiążą e.

Sąd okięgcwy, Od izinł IV.
Czortków, da.a G listcpada 1922. 11971
T. IV 133/22/2. Wdrożenie postępowania cel' m 

. znania ra zmarłego, Józef H learz syn Jana i b'a(a- 
zyny z Grre laków ur.'a . n dna 2 1 stopada IS’ 7 .
- Wol ikrzycl ń .lej powiecie limanowskim jako 
o’nie z b. a ;;ji ;.ustryjac,(iei z i.uąć miał w r. 1:16 

v zasi. bitwy na frcncie res sk m i oo tego cza : 
uak i życ a o sobie n e aaje Gdy zatem przyjąć n:-  

isży iż zachodzi ustawowe coinniemanie z § 1. 11- 
stawy z dnia 31. marca 1318. Llzpp., L. 128. przeto 
wdra/a ‘ię na p cśbę Katarzyny Haicarzowej z  Wol 
-j/frzydiariskisj postępowanie, ceiem uznania za zmar­
łego za . in ioceg) a nułżcństwo ni ędzy io ,i! ionym 
wiii : kodawczpnią zawarte za rozwiązane. WydUesi  
przeto ogólne wezwanie aby udzielono Sądowi lub 
adw. Druwi Pasionkowi w Nowym Sączu, któ e o .i 
karat- im zaginionrgo i obroń ą powyższegj węzła 
małżeńskiego us anaw a wiadomości o powyż wymię 
lionym a teg ż samego v żywa się ; by przed niżt 
>vym enio.iyni Sądem str.wilsię lub w inny sposób u- 
wiadclnii o swem życ u. Sąd lute/szy ii a ponowną 
:rosbę po dniu 30 czerwca 1523 rozstrzygnie o uzna* 
-;u zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddz’al ŚV 
No y Sącz, d n a  0 i st pada 19k2 ł /Os
i. :lV 3 .122/3  Zarządzenie postępowuóla ct- 

icm czu<ma za zmarłego. Stanisław Ltyb k syn Stz- 
idsiawa i Józefy z Kamskich urodzony d ia 18 stycz­
nia 1891 w Foazach powiat r. św  ęcim zan i tzi:a;y 

niże robotni* biorąc udział w wojnie .lwia.owej ja- 
c . żr ł iiciŁ 56 p. p. armji aust-o-węgie skk j, oatatrr: 
viadcmość i-ai ® soh.e dnia S0 wieinia 1915 poczer. 

ślad o n m zrginą . Gdy zstem ;rzyjąc ir.o/,a, że isi- 
uzją warunki dom.iiemauia śmierci z ustawy z 3 
taica 1918 Ił.-. 128 czpp. 2 a ządza się n:r wniosc. 
a.atki jego Józefy 2-go Rychel postępowanie, ceisn: 
znan.a wyz wyinienlo icn'/ za zmarłego. Ogłasza s. 

u-zeto w ezw an e, aby o z ag clonym udzielono Sądo. 
.7i wiadomości. Stanisława Styb ka o ile żyje wzyw 
Hę, aby stawia się przed podpisany n Sądem lub u 
.iny sposób dał znac o sobie. Po sz .śc  u mi.r;iącach 
,d ; nia ogłoBzeniatego zrr/ądzenia w G ze^ieLwoyN- 
kiei Sąd na ponowny wniosek wyda osiat?&rre 
:eczen e.

Sad okrenowy, Oddział IW >J
Wadowice, dnia 27 i.stopada 1922- 

T. IV. 132/22/7. Zarządzenie pestępóTrSfrTa cele 
uznania za zmarłego i m;'"'eńsiwa za rozwiązane. Jó« 
z f Sułek sy,i Jana i Mar;. Tatków 3 odzocy d ia 
16 lipca ,889 w zdebn ku , '■'< W aiow !ĆJ i tam
zaraieszaa.y rolnik, biorąc udzia wojnie światuwe 
. ko żołnierz 16 p. ob ony U aj. u- armji austtc- ' e- 
ierj-kiej os at ią wiadom ś:  o sobie dal di ia 30 

naia 1916 a wedle ze- ua i świadkó » miał zgfnąć dr.ia 
:■ ererwca 1 9 l6 iod iąa  niema już o żyt u jego ładn^ 
wiadomości. Gdy zatem można przyjąć że zaistniej.-, 
waiunki domniemania śmierc-i z ustawy z 31 marca. 
1918 Nr. 128 Dzpp. i z ^ 112 k. c. zarządza s*ę na 
wn osek żony jego Jó efy Sutkowej postępowanie 
: lem uznania wyż wymienionego za zmarłego - 
n-łżeństwa między r.im a wnioskodawczynią dnia 20 

s ycznia 1914 zawartego za rozwiązane. Ogłasza s ę 
przeto wezwaeie, aby o zaginionym udzielano wiadc-  
ności Sądowi lub dr. M. Klugerowi adwokatowi w- 
Aadowicach, któr. go ustanawia się kuratorem zagi­
nionego i obrońcą węzła maiżeń kiego, Józ:fa Suik:;

ile żyje wzywa się, aby stawił się p-ced p o d p isa ­
nym Sądem lub w inny sposób dał znać o sobie. Pc 
sześciu miesiącach od dnia ogłoszenia tego zarzą-ize- 
nia w „Gazecie Lwowskiej" Sąd na ponowny wniosek 
wyda csiateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia . 7  listopada 1922. r. 12005
T. IV. 291/28/2. Zarządzenie pnstępowania celem 

uznania za zmarłego- Stanisław Gluza, syn Jana i 
Marji z Kaniów urodzony dnia 12- marca 1886 w Bu­
czkowicach i tam zamieszkały, robołnik biorąc udział 
w wojnie światowe! jako żołnierz austriacki-i arty­
lerii L- 50 ostatnią wiadomość o sobie dał z Darazzo 
v Albanii dnia 22. kwietnia 1918 poczem ślad o nim 

/acinął- Goy zatem przyjąć można, że zaistnieją wa­
rniki domniemania śmierci z ustawy z 8t. marca 1918 

Nr. 1^8 Dzpp zarządcą się na .wniosek żony  jego

Marianuy Gluzowej postępowrne cem uznanie wyż 
wymienionego za zmarłego. Ogłasza się prreto w e­
zwanie aby o zaginionym udzielono fądow i wadomo- 
ś:i- S :ani'ława Glu2 e o ie żyje wzywa się aby sta­
wił się przed podpisanym Sądem lub w inny sp o s , 
ta ł znać o scb.e. Po sześciu miąsiącach od dnia ogło­
szenia tego zarządzenia w Qj;eeie Lwcwrkiei Sąd 
na ponowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie*

Sąd okręgowy Oddział IV- 
Wadowice, duia 18. listopada 19 2 2  r. l l 9S*
T. 1178/20 14. Wdrożenie pos ępawanią ceiem

uznania małżeństwa za lozwiązane. Tus- nchwałą z 9 
stycznia 1922 !p, 12 uznano Iwana B e z ,a .k ę  syna
Stefana ur. 7/11- lg82 w Wo i Wysockiej ostatnio tam 
zamieszkałego za zmai ego. gdyż wedie przeprowa­
dzonych dochodzeń ustalono ze brał on udział w we ­
nie Jako żołn.erz austr- przy 19 p- o* kr. i że cd roku 
1914 niema o nim żadnej w atom ośc i.  Wobec tego o- 
becnie na wniosek Anny B złałka wdraf? się postę­
powanie celem uznania związki ma żeńskiego zaw ar­
tego na dniu 7 października 1:07 między zagino-
nym, a wnioskodawczynią za rozwiązany. Wiadomo­
ści c zaginionym rależy udzielić sądowi, aibo adw- 
Dr- Karolowi Argasińskiemu we Lwowie, którego nsta- 
nawia się kuratorem oraz obrońcą węzła małżeńskie­
go- Zaginionego wzywa się aby się jawił przed podpi­
sanym sądem o ile żyie lub w  inny sposób dał znać c 
sobie* Po dniu 10. kwietnia 19 2 3  względnie w 6 miesię­
cy nd dnia ogłoszenia tego zarządzenia w Gazecie u- 
rzedowei sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 9* październfka 1922* I 1 S8 I
T, 378 2 2 / 4, Wdrożenie postępowania celem u- 

znania za zmarłego Kazimierz Rogoż, syn Jana i A* 
polonii ur- 25/2. 1885 w C-ewkowie ostatnio tamże ża­
rnie zkały brał udział w wojnie ialco żołnierz austr* 
przy 4 baonie 90 p. p- j wedle przeprowadzonych do­
chodzeń w styczniu l s l ó  brał udział w bitwie podHo- 
monną r,a Węgrzech i w czasie tei bitwy zagiń ił i do 
te: pory nie ma o nim żadnej wiadomości* Alożua zatem 
przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego domniemani? 
śmierci po myśii § 24 I. 2. u* c* wzgl- ust- z 3H3- 
1918 Nr. 12S dzpp- Wobec tego na wniosek Anny R> 
goz wdraża się postępowanie celem uznania wymie­
nionej osoby za 2marłą* Wiadomości o zaginionym, 
należy udzielić Sądowi- Zaginionego wzywa się aby s ę 
jawił przed podpisanym sądem o i’e -;yie inb w inny 
poiób dał znać o sobie- Po dniu 6. kwietnia 1923 

-vz!ędnie w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego zarz-ą* 
lżenia w gazecie urzędowej Sąd na ponowny wniosę . 
*vyda ostateczne orzeczenie-

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII*
Lwów, dnia 5, października 1922* 1192C

, T- 308/22 3. Edvkt- Hilary Kuchta urodzony w 
■oku lg 7 i , rolni c z N wic wyjechał w roku 1912 do 
A ,ieryki gdzie od r- 1914 wszęlk ślad o nim zaginął- 
co stwierdza p świadczenie urzędu gminnego w- Ki wi­
cach- Gdy wobec powyższego prawdopodobnem iest, 

e zaginiony nie żyie, przeto na wniosek żony zagi­
nionego K tarzyuy Knchty wdraża s ę  postępowań e 
ee ern uznania H iarego Kuchtę za zmarłego, a małżeń­
stwa z nim /awąrtego za rozwiązane Wydaje s ę  
TZeio cgóiie  wezwanie, aby ndzielono sądowi I t  
uratorowi Liowi Droho'.ureckiemu adw. w Zaoczo- 

-. ;r, kió e;o  zarazem ustanawia się obrcńrą wę-  
i ia  ma żcnskiego wiadomości o zaginionym* Gdyby 
zagiń.ouy żył, winien Sądowi donieść o swem życiu. 
Ną ponowny wniosek po upływie 1 roku od dnia 
ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwowskiej tudzież po 
upiywie i0-letniego okresu od dnia ostatniej wiado­
mości o zoginunym rc strzygnie Sąd ostatecznie po­
wyższy wniosek*

Sąd okręgowy Oddział IV*
Złoczów, dnia 9. listopada 1922. 11895
T- IV. 4 i i 2/4. Zarządzenie postępowania celem' 

udowodnienia śmierci- Jan Bednarz, syn Jana i Marji 
fz Lodz anńw', u odzeny dnia 5. lutego l8S8 reku w 
Le.-nej powiat Żywiec i tara zamieszkały, roboin k, 
uiorąc udział w wojnie światowej jako żołnierz 31. 
p. p. b- armji austn -v ęgier:kieb wedle zaprzysięż,-  
nych zeznań świaćka Lr. nciszka Haczkf, padł prze­
bity bagnelem w potyczce prd Kazinem w dniu 15. 
czerwca I9l6 roku- Gdy wobec tego jest prawdopo­
dobne, i t  wyż wymieniony poniósł śmkrć, zarządza 
s ę na wniosek żeny jego Rczalii Bednarzowej postę­
powanie celem udowodnienia jego śmierci, a zarazem 
ogła.-za się wezwanie, ażeby do trzech miesięcy od 
dnia ogłoszenia niniejszego zarządzenia w Gazecie 
Lwowskiej udziei no wiadomości o zaginionym- Po 
upływie tege term nu i po przeprowadzeniu dowodów  
Sad orzeknie ostateczn e o wuiosi-.u. ,

Sąd Okręgowy Oddział IV*
Wadowice, dma 13* listopad 1 19 3 /  r 1 9-ir

T. 273/21/11. Wdrożenie postępowania celem uzna- 
inia związku małżeńskiego za rozwiązany. Odnośnie 
do edyktu z dnia 22. sierpnia 1921, lp. 5. ogłoszonego 
w „Gazecie Lwowskiej11 11. stycznia 1922, Nr. 8. na 
wniosek Anny Kalitowskiej, wdraża się postępowa­
nie celem uznania związku małżeńskiego, zawartego 
między zaginionym a wnioskodawczynią na dniu 20. 
listopada 1906 za rozwiązany. Wiadomości o zaginio­
nym należy udzielić Sadowi albo adw. Dr. Aleksan­
drowi Brućkamowi we Lwowie, którego ustanawia sie 

(kuratorem, oraz obrońcą węzła małżeńskiego. Zagi­
nionego wzywa się. aby się jawił przed podpisanym 
'Sądem o ile żyje, lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 20. kwietnia 1923, względnie w 6 miesięcy od 
Inia ogłoszenia tego zarządzenia w Gazecie urzędo- 

' wej. Sąd na, ponowny wniosek wyda ostateczne orze­
czenie.

Sad okręgowy cyw. Oddział VII. 
i Lwów, dnia 16. października 1922. 11838,

T. 325/22/6. Zarządzenie postępowania celem udo- 
.iWśKlmenia śmierci. Denys (Dyomtey) Muzyczką, sjwj



'Prolw pa i Zenobii, nr. 15. października 1893 w Jastrzę­
biej-, pow. Sokal, ostatnio zamieszkały w Pozdzimie- 
rzu. wyjechał w roku 1911 w celach zarobkowych do 
Kanady i wedle zeznań zaprzysiężonych świadków 
W asyla Cara i Pyły pa Muzyczki, zachorował tamże 
na hiszfcutkę i dnia 19. grudnia 1918 zmarł. Wobec 
tego zarządza sic na w niosek W asyla Muzj czki po­
stępowanie celem udowodnienia śmierci, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, aby do dnia 31. grudnia 1912. 
udzielono wiadomości Sądowi ;iiix.. adw. Dr. Leonowi 
Brandierowi we Lwowie, którego ustanawia się kura­
torem nieobecnego. Po upływie terminu i po przepro­
wadzeniu dowodów, jednakowoż nie prędzej, jak w 
trzy miesiące od dnia ogłoszenia tego zarządzenia 
w gazecie urzędowej. Sąd orzeknie ostatecznie
0 wniosku.

Sad ' .k r w . - y  o--.-. M lflzi.it VII 
Lwów, dnia 13. września 1922. 11837
T. 116/22. Edykt. Mikołaj Maśniuk, syn Jurka, uro­

dzony 9. niarca 1899. za mieszkały w Karszowie. inko 
podwoda austr. armji zaginał na woinic od 1916 roku
1 odtąd brak o niin wiadomości. W drażając postępowa­
nie celem uznania go za zmarłego, wzywa się, aby u- 
wiadomiono Sąd albo kuratora Petra Sawczyti w Kor­
dow ie o zaginionym do 6 miesięcy, poczerń Sąd roz- 
strzj’gnie na ponowny wniosek.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów, dnia 24. lipca 1922. 1187H
T. 893/21/8. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Tymko Butrym, syn Jacka, ur. 14. 
maja 1881 w Zurawcach, ostatnio tamże zamieszkały 
-brał udział w wojnie jako żołnierz austr. przy 90 p. p. 
,i wedle przeprowadzonych dochodzeń od roku 1916 nie 
daje o sobie znaku życia. Można zatem przyjąć, iż 
zajdą warunki ustawowego domniemania śmierci po 
myśli § 24. I. 2. u. c. wzgl. ust. z 31. marca 1918, Nr. 
128. dzpp. Wobec tego na wniosek Jewreniii Butrym 
wdraża się postępowanie .celem uznania wymienionej 
osoby za zmarła, a związku małżeńskiego zaw artego 
na dniu 8. sierpnia 1911 między zaginionym, a wnio­
skodawczym;! za rozwiązany. Wiadomości o zaginio- 
njrm naieży udzielić Sadowi, albo adw. Dr. Mikołajowi 
Ulikowi we Lwowie, którego ustanawia się kuratorem 
oraz obrońcą węzła małżeńskiego. Zaginionego wzy­
wa się. aby się iawil przed podpisanym Sądem o ile 
żyje, lub w inny sposób dal znać o sobie. Po dniu 10. 
maia 1923, względnie w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
lego zarządzenia w gazecie urzędowej, Sąd na po­
nowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sad okręgowy cyw. (łddziaf VII.
Lwów. dnia 30. października 1922. 11824
T. 161/22/2. Piotr Zaniostny vcl Zamośny, syn An­

drzeja i Marji, urodzony w W ierzchteakowcach 16. lu­
tego 1877, były żołnierz austr. 36. pułku obrony kra­
jowej, brał udział w bitwie pod Tarnową, został wzię- 

-HS '4chyitoW0ttłmiojiyjsifiei -l umieszczony »ł>-Witowski/, 
im ła ł-w  zifPW1-ł9f7 ' ha 19IR zacliorować na tyfus i od ­
stawiono go do szpitala i od tego czasu wszelki ślad 
7.a nim zaginął. Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemania śmierci w myśl 
ustawy z 31. marca 1918. Nr. 128. dzup., zarządza się 
na wniosek Marii Zamośnej, postępowanie celem uzna­
nia wymienionej osoby za zmarłą, a zarazepi ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o zaginio- 

,nym Sądowi, albo dr. Blticherowi w rzortkowlc. któ­
rego ustanawia się kuratorem. P iotra Zamostnego vel 

• Zamośtiego wzywa się, ażeby staw ił się przed podpi­
sanym sadem, lub w inny sposób dat znać o sobie. Po 

'dniu ! maja 1923. Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV. i
Czortków. dnia 4. października 1922. 11850
T. 272122. Iwan Malucha, syn Seńka, urodzony w 

Kurnikach 1886. żołnierz 89. p. piechoty, podczas watk 
w Karpatach 19. marca 1915 zaginął. Zarządzając po­
stępowanie celem uznania go zmarłym i rozwiązania 
węzła małżeńskiego, wzywa się, aby do pół roku od 
ogłoszenia Sądowi albo Drowi Buksbaumowi. adwoka­
towi w Przemyślu kuratorowi i obrońcy wezla mał­
żeńskiego udzielono wiadomości o zaginionym, poczem 
na ponowną prośbę wyda Sad ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przem yśl, dnia 20. października l°22 11831
T. 246/22. Michał CzepaJc, syn Michała i Julji, uro­

dzony w Jażowie starym  1888, jako żołnierz był na 
froncie rosyjskim i zaginął. Zarządzając postępowanie 
celem uznania go zmarłym w zyw a się, aby do pół roku 

•od ogłoszenia Sadowi albo Drowi Emilowi M orgenster­
nowi adwokatowi w Przemyślu, kuratorowi udzielono 
wiadomości o zaginionym, poczem na ponowna prośbę 
wyda Sąd ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Przemyśl, dnia 20, listopada 1922. 11852
T. 332/22. Teodor Komar, syn Cyryla i Eudokji, u- 

Irodzoriy w liszk a ch  gościńcowych 1878. umysłowo 
chory, od roku 1898 słuch o nim zaginął. Zarządzając 
postępowanie celem uznania go zmarłym, wzywa się 
łby do roku od ogłoszenia Sądowi, albo Drowi Ko- 
|ystiańsk;cmu, adwokatowi w Mościskach, kuratorowi. 
Wztekmo wiadomości o zaginionym, poczerni na ponow- 
ą prośbę wyda Sąd ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy.
Przemyśl, dnia 26. listopada 1922. 11853
T. 244/19. Jan Lędziak, syn Andrzcja j Marji, uro- 

Yony w Miechowie 31. stycznia 1873, żołnierz 10. p. 
lechoty. ntial paść na poiu chwały nad Pielicą w gru- 
Siu 1914. Zarządzając postępowanie celem uznania go 
harłym  i rozwiązania węzła małżeńskiego, wzywa 
\  aby do pół roku od ogłoszenia Sadowj, albo Drowj
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Mantlowi. a<lwczatowi w Przemyślu, kuratorowi 1 o-
brońcy węzła małżeńskiego, udzielono wiadomości o za­
ginionym — poczem na ponowną prośbę wyda Sąd 
ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddziel 
Przemyśl, dnia 29. stycznia 1920. U 356
I . 301/22. W ylrykusz Stefan, syn Szymona, uro­

dzony w Przemyślu 1881, wstąpił do wojska i nie daje 
znaku życia. Zarządzając postępowanie celem uznania 
go zmarłym, wzywa się, aby do pół ioku od ogłosze­
nia Sądowi, albo Drowi Bteżowskiemu, adwokatowi 
w Przemyślu, kuratorowi, udzielono wiadomości o za­
ginionym, poczem na ponowną prośbę wyda Sąd osta­
teczne orzeczenie.

Sąd okręgowy.
Przemyśl, dnia 25. października 1922. 11854
T. 287/22, Dmytro fil, syn Jana i Anny, urodzony 

1877, podczas ogólnej mobilizacji powołany do woiska 
nic daje znaku życia. Zarządzając postępowanie celom 
uznania go zmarłym wzywa się, aby do pół roku od 
ogłoszenia Sądowi, albo Drowi Hellerowi, adwokatowi 
w Przemyślu, kuratorowi, udzielono wiadomości o za­
ginionym. poczem na ponowna prośbę wyda Sąd osta­
teczne orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Przemyśl, dnia 21. listopada 1922. 11855
T. 306/22. Kurdijak Mikołaj po Stefanie, urodzony 

w Matkowicach, jako żołnierz popadł w grudniu 1914 
w niewolę rosyjską, nie daje znaku życia. Wobec tego 
jest prawdopodobne, że tenże poniósł śmierć, zarządza 
się na wniosek Anastazji Kiccowej postępowanie ce­
lem udowodnienia śmierci, ogłaszając wezwanie, aby do 
pół roku od ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej" Sądo­
wi albo dr. Błazowskiemu, adw. w Przemyślu, którego 
ustanawia sie kuratorem , udzielono wiadomości r za­
ginionym. Po upływie togo czasu na ponowną prośbę 
Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sad okręgowy. Oddział V.
Przemyśl, dnia 11. października 1922. 11857
T. 323/22. Chromyk Hryć. syn Piotra, urodzony w 

Stubnie 1883. jako ieniec wojenny od roku 1915 nie 
daje znaku życia. Zarządzając postępowanie celem u- 
znania go zmarłym i rozwiązania węzła małżeńskiego, 
wzywa się. aby do pól roku od ogłoszenia Sądowi, 
albo Drowi Błażcwskietnu, adwokatowi w Przemyślu, 
kuratorowi i obrońcy węzła małżeńskiego, udzielono 
wiadomości o zaginionym —  poczem na ponowną pro­
śbę wj'da Sąd ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy.
Przemyśl, dnia 11. października 1922. 11858
T. 320122. Grzegorz Szyjka, syn Jakóba i Marii. 1 

urodzony w ' Horyniach 1890. iako żołnierz od 1916 nic 
daje znaku życia. Zarządzając postępowanie celem u- 
znania go zmarłym, w zyw a sie. aby Jo pót roku Ofd 
rigłoszenia Sadowi,’ albo Drowi Kopystiańskiemu. 
adwokatowi w  Mościskach, kuratorowi, udzielono w ia­
domości o zaginionym —  poczem na ponowną prośbę 
wyda Sąd ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy. •
Przem yśl, dnia 9. grudnia 1922. 11859
T, 403/22. Stefan Baczyński, syn Michała i Anny, 

urodzony w Nehrybce 1884, jako żołnierz od 1916 słuch 
o nim zaginął. Zarządzając postępowanie celem uzna­
nia go zinarł*jn i rozwiązania węzła małżeńskiego, 
wzywa sie. aby do pól roku od ogłoszenia Sądowi, albo 
Drowi Eisnerowi. adwokatowi w Przemyślu, kuratoro­
wi i obrońcy węzła małżeńskiego, udzielono wiado­
mości o zaginionym — poczem na ponowną prośbę 
wyda Sąd ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy.
Przemyśl, dnia 11. grudnia 1922. 11860
T. V. 51/22/3. Roman Feliks 2 rm. Madej, urodzony 

w Skowierzynie 1884, syn Jakóba i Katarzyny, po o- 
gloszeniu mobilizacji zgłosi! się w sierpniu 1914 r. do 
służby wojskowej, a przydzielony do austr. 40. pułku 
nicchoty, brał udział w walkach na froncie rosjrjskiin, 
w lutym 1915 r. w Karpatach poniósł śmierć. Gdy 
wobec powyższego jest prawdopodobnem, że Roman 
Feliks Madej poniósł śmierć, przeto na prośbę W ero­
niki Madejowej wdraża się postępowanie celem udo­
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego. W ydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby uwiadomiono Sąd. albo 
kuratora adw. Dr. W eissberga w Rzeszowie, aż do dnia 
30. lipca 1922 o zaginionym. Po upływie powyższego 
czasokresu i po przeprowadzeniu i po podjęciu dowo­
dów będzie rozstrzygnięto o dowodzie zaszłej śm ierd.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Rzeszów, dnia 1? kwietnia 1922. 11861
T. 502/21. Edykt. Piotr Romaniw, syn Kością, uro­

dzony 12. marca 1878, zamieszkały w Majdanie, żoł­
nierz armji, zaginął na wojnie od 1914 roku i odtąd 
brak o nim wiadomości. W drażając postępowanie ce­
lem uznania go za zmarłego, wzywa się. aby uwiado­
miono Sąd albo kuratora i obrońcę wczła małżeńskie­
go Jakóba Oleksyn w Majdanie o zaginionym do 6 
miesięcy, poczeni Sad rozstrzygnie na ponowny 
wniosek.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów, duia 18 listopada 1922. 11872
T. V. 234/22/3. Łukasz Jodłowski, urodzony w Her- 

mamowicach 1888 r., powiat Przemyśl, syn Anny za­
mieszkały w Leżajsku, powołany w  czerwcu 1915 r. 
do służby wojskowej, pełnił ją blisko rok w Sanoku 
przy 10. pułku piechoty w Sanoku, następnie wysłany 
został z swym pułkiem na front włoski w 111/19. 
marszkompanji, ostatnią kartkę napisał do żony z Grei- 
fenburgu z Karynjji 29. marca 1916 r. i odtąd ślad za 
nim zaginął. Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi
ustąw.owe domniemanie z § 1. ust. z  31, mar.ca 1918 r.

' v-  .

—       ■ —
Nr. 128. Dzpp. wdraża się n/i prośbę Katarzyny ' Jo­
dłowskiej posiępcWiUiit celem nmtmi;; z.t zuiurLgo za- 
.fiiiiiuiegM. u jego małżeństwa za im.-.., lązaue. Wydaje 
się ogólne wezwanie, aby udzielono Sadowi, lub adw. 
Br. Więckowi w Rzeszowie, któruęo ustanawia sie- 
obrońcą związku małżeńskiego wiadom'*--; o oowyż 
wymienionym. Luk sza JoitlowWnsgo w  w . a mv. ab y ' 
przed ni/ei \ yinieniouym Sąiior.i si;:H il się hWi w, inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. S -. d tutejsi.-,- po­
nowną prośbę po dm- 30. kwietni* 1923 r. rozstrzygnie 
• uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V 
Rzeszów, dnia 7. października 1922. 11862
T. V. 224/22/4. Józef Molenda, urodzony 1373 r. 

w Kosinie powiat Łańcut, syn Franciszka , Marianny, 
powołany w czerwcu 1915 r. do służb', woiskow ej. 
przydzielony pierwotnie do austr. 90 pułku pieefloty 
w Szombathely. przeniesiony następnie Jo i .  miłku 
piechoty obrony krajowej, brat udział w wo.n-ie ;uł 
i roncie rosyjskim w roku 1915 i 1916. skąd napisał do 
żony ostatnią kartkę w czerwcu 1916 r .  poczem ślad 
za nim zaginał. r :dy zatem przyjąć należy, że zacho­
dzi ustawowe dottinietnanie z § 1 ustawy 7 31 marca 
1918 r. Nr. 128. Dzpp.. w draża się na prośbę Zuzanny 
Molendowei postępowanie celem uznania za zmarłego 
zaginionego, a iego małżeństwa z.a rozwiązane. W y­
daje sie ogólne wezwanie, aby udzielono Sadowi lub 
kuratorowi adw. Dr. Więckowi w Rzeszowie, którego 
ustanawia się obrońcą związku małżeńskiego, wiado­
mości o powyż \yvmienionym. Jóaefa Mo! en cl,- wzywa 
się. abv przed niżej wymienionym Sądem «ta w ił sie. 
lub w inny sposób uwiadomił o w-em życiu, t!i- 
tciszy na ponowna prośbę po d.rJu 36 kwietnia 192? r 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sad okręgowy. Oddział V 
Rzeszów, dnia 29 wrześnią 1922. 11863
T. V. 418 22 3. Antoni Trela, urodzony 1888 r 

w Hucie komorowskiei. powiat Kolbuszowa. syn Mi­
chała i Zofii, w sierpniu 1914 r. ogólną mobilizacją po­
wołany do służby wojskowej, przydzielony do austr. 
17. pułku piechoty obrony krajowej, b rrł udziat w woj­
nie na froncie rosyjskim, w-styczniu 1916 dostał sie do 
niewoli rosyjskiej ranny i przebyli al w mieście Sa- 
markandzie. skąd żona jego otrzym ała w styczniu 1916, 
r. 2 kartki, odtąd ślad za nim zaginął. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zacnodz' ustawowe domniemanie 
z § I, ust. z dnia 31. marca 1918. Nr 128 Dzpp wdraża 
się na prośbę Marianny Trelowej postępowanie celem 
uznania za zmarłego zaginionego, a iego małżeństwa: 
za rozwiązane. Wydaje sie ogólne wezwanie, aby u- 
dzielono Sadowi, lub adw. Dr. Reinerowi w Rzeszowie, 
którego ustanawia sie obrońcą węzła małżeńskiego, 
wiadomości o powyż wymienionym. Antoniego T re lę  
'wzywa sie. abv przed niżej wymienionym Sadem sta­
wił się-. lub w  ftiny sposób uwiadomi! o swem yy 
Sąd tutejszy na ponowna proślte po dniu 36. ntaia 1923 
r. rozstrzygnie o ttznanitt za zmarłego.

Sąd okręgm w . Oddział V.
Rzeszów, dnia 3(1 października 1922. 11864
T. V. 293/20/4. łan  Hawro. svn Tomasza i Marian­

ny. urodzony 1881 w Hussowie, powołany z począt­
kiem sierpnia 1914 do słtrżhy wojskowej. przvdzie.k>nv
do austr. 90. pułku piechoty, walczył na froncie rosyj­
skim w bitwie pod Kraśnikiem w dniu 22. lipca 1915' r. 
poniósł śmierć, poczem wszelka wieść o nim zmów. L. 
Na wniosek żony Marceli Hawrowei. zarzadza sic po- 
stepowane celem udowodnienia śmierci zaginionego 
i uznania iego małżeństwa za rozwiązane. W ydaje sic 
ogólne wezwanie. abv zawiadomiono Sad lub adwokata 
Dra Schnee w Rzeszowie, którego ustanawia sie ku­
ratorem zaginionego i obrońca związku małżeńskiego 
o zaginionym do dnia 16. października 19.2! r. Po 11- 
pfywle powyższego czasokresu, przeprowadzeniu i pod- 
ieciu dowodów — nastąpi rozstrzygniecie o dowodzie 
zaszłej śmierci.

Sad okręgowy. Oddział V,
Rzeszów, dnia 16. czerwca 1921. 11S65
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U. 268/22/3. Ogłoszenie. Lipę Mautnera w Bełzie 
skazano za pobierahie nadmiernych cen za owies na ku 
rę aresztu przez 7 dni.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Bełz, duia 7. czerwca 1922 11968
C. II. 695/22. Edykt. Przeciw Ernestowi Scnuchart. 

Edwardowi Sehuch.art i Anieli Bilińskiej, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesioniyn został do Sądu 
powiatowego w Samborce przez Stefana Bilińskiego 
Milkowicza s. Michała i to n . z Biliny wie!, pozew o 
wpis praw a własności pgr. 1118/2 wchodzącej w skład 
majętności Bilina wielka w whl. 847. Na podstawie po­
zwu wyznaczona została ustna rozprawa w Sadzie po­
wiatowym w Samborze na dzień 11. grudnia 1922 godz. 
10‘30 sala rozpraw Nr. 57. Celem strzeżeniu praw wy­
żej uazwamych ustanawia się p dr. Józefa Steuemiana. 
adw. w Samborze kuratorem Tenże kurator zastępy- 
wać będzie swych kurandów w rzeczonej sprawie na 
ich kosz* i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie sic 
nie zgłoszą lub pełnomocnika ne zamianują.

Sąd powiatowy. Oddział N.
Samtjor. duła 14. października 1922. 118%
C. II. 536/22. Edykt. P rzedw  Stanisławowi Pary- 

lakowi, synowi Jakóba. którego miejsce pobytu jest 
nieznane wniósł do hit. Sądu nielet. Jąkób WoŚ i tor*, 
pozew o uznanie ojcostwa i alimenta. Na poaew w y­
znaczono rozTfrawę na 23. października 1922 godz. l (l 
sala 57, Cel typ strzeżenia pr^w; StaiKslaata ParyUlti^u^-



„GAZETA LWOWSKA” z  dnia 4. stycznia 1923.

Stanowiono dr. S teuennana adwokata w Samborze ku­
ratorem . Kurator będzie strzegł praw kur.mda w tej 
.sprawie na jego ko&jd i niebezpieczeństwo dopóki on w 
Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy. Oddział U.
Sambor. 8. grudnia 1922. 11898

Cg. 1- 465/22. Strona powodowa Jurko Piszczałnyk 
(wniosła skargę przeciw stronie pozwanej W asylowi 
iWałahowiczowi o 40 dolarów am eryk. Audiencja do 
ustnej rozpraw y została wyznaczona na 12. grudnia 
'1922 w tym Sądzie biuro Nr. 83. Ponieważ mieiscc po­
bytu  strony pozwanej jest nieznane, ustanawia się adw. 
dr. Sterniiella w Stryju kuratorem, który ją będzie za­
stępow ał na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, do­
póki ona sarna się nie stawi i nie ustanowi pełno­
mocnika.

Sąd okręgowy. Oddział I.
Stryj, dnia 21. października 1922. 11920
C. 594/22/1. Przeciw  nieznanym z miejsca pobytu 

jW asy łowi Małaniuk i Fedorowi Szuszkiewicz wniesio­
ny został przez Aniele z Szmiglów Kowalską z Uhornik 
•pozew o uznanie j wpis praw a własności części pgr. 
'1(17, 108. 109. 111 i 112 (whl. 89) w Hotaskowie. Na
f[x»dstawle tego pozwu wyznacza sic termin do ustnej 
kazpraw y na dzień L3. lutego 1923 godz. 8 rano w tut 
-Sądzie sala Nr. 4. Celem stizeżenla praw  nieznanych z 
miejsca pobytu W asyla Małaniuka i Fedora Szuszkiewi­
cza ustanawia się kuratora w osobie dr. Piillenbuina 
adw okata w Otynji. Tenże kurator zastępyw ać bedzie 
twyż wymienionych w rzeczone i spra-wie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki oni w Sądzie sie nie zgłoszą 
lab pełnomocnika nie zamianuja-

c :id powiatowy. Oddział I.
Otynia, dnia 5. grudnia 1922. 11921

L. 7/J9/22. Dr. Mojżesz M aurycy Redisch wpisany zo­
sta ł na listc adwokatów z siedziba w Dolinie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 28. grudnia 1922. 1190S

l KURATSŁi. i

papiery wartościowe za umorzone. Oznaczenie papie- [ Rozpęd Ch. Bcmse i Ska we Lwowie. Przedmiot
rów wartościowych: Książeczka wkładkowa Kasy [ przedsiębiorstwa: Handlowy obrót na całym obszarze
oszczędności miasta Źywęg Nr. 14375 na kwotę 50.378 i Polski w drodze hurtownej i detajlicznei wszelkiego
M im  i m  T ^ l o k A u ; *  . 1 __„ i  4-jM-kp. i na imię Teresy Jakóbiec opiewająca.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Wadowice, diua 18. listopada 1922.

s FIRM V.

rodzaju ziemiopłodami z wyjątkiem zajętych prze/, 
|P aństw o, dalej handlowy obrót artykułami spożywczy - 

11999: mi ; narzędziami, oraz przyrządami technicznymi, 
i w końcu napojami w yskokow ym  i winem w zamienic- 
jtycn  naczyniach. Cza*; trw ania; jeden rok i przedłuża 
jsię na dalszy rok w razie nlewypowiedzenia jej na 6 
'tygodni przed, upływem pierwszego roku. Rodzaj spół­
ki: jawna spółka handlowa od 15. kwietnia 192 K 

Firm. 1380/22. O. C. II. 45. Zmiany i dodatki, odno- ?S pól nokami są: Chaim Bomse, H tłm an Teichmann. S?- 
azące sic do wpisanych już w 'rejestrze 'handlowym firm lomori Leinczyc. w szyscy we Lwowie. Uprawnieni do 
kupców pojedynczych i spółek. Do rejestru oddział C zastępstwa: dwaj spólnicy łącznie. Podpis firmy; pod 
wciągnięto, co następuje; Siedziba firmy: Kraków, j brzmieniem firmy łączne podpisy dwóch wspólników
Brzmienie firmy: Galicyjska tabryka dla przetworów j Sad okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
produktów rolniczych, spółka z ograniczoną odpowie- j Lwów, dnia 20. kwietnia 1920. 11825
dzJainością. Zmianą firmy w brzmieniu odtąd: F a b r y - Fi rm 375 /32 . Rg. A. 259. Wpis do rejestru handlo- 
ka dla przetworów produktów rolniczych, spotka^ z o- ,.weg0 fjrm y pojedynczej. Do rejestru Oddziału A, wpi-
graniczoną odpowiedzialnością. Trzecim zawiadowcą sano. Siedziba firmy: Skałai. Brzmienie firmy: Dom
zamianowano Jana Panoszewśkiego, zamieszkałego w handiow y SarMie, B ernste in .' Przedmiot przedsiębior 
Dzikowie. Dzień wpisu: 18. listopada 19.2. listwa: handei towarami tekstylnymi, kolonialnymi, ga-

Sąd okręgowy tako huiw lowj. Uduzial II. riautteryjnymi, parafiną, naftą, przetworami naftowymi. 
Kraków, dnia 17. listopada 19... 117 chemikaliami. Przyborami kancelaryjnymi, maszyna-
Firm. 1413/22. Stow. III. 35. Zmiany' i dodatki d o ] ^  narzędziami rolniczemi. żelazem ziemiopłodami, 

wpisanych już firm stowarzyszeń. Wpisano w re jestrzesu row cam i, skórami, towarami skórzanymi, farbami, 
stowarzyszeń zarobkowymi i gospodarczych. Siedzib: przyborami fotograficznymi, naczyniem porcelanowerr 
i brzmienie firmy: Spółka oszczędności i pożyczek w j;  emaliowanem. tudzież handel towarów mieszanych
1 ipuicy Murowanej, stow. zarej. z meog.. poręJcą. 1) ’• Właściciel firmy; Samuel Bernstein, kupiec w Skała- 
Członek dyTekcii Jan Piotrowski zmarł. 2) Członkiem ’ Dzień wpisu: 2. lipca 1922. 
dyrekcji w ybrany ; Tomasz Piszczkiewicz w Lipnicy. okregow - jako handlowy. Oddział 11.
Murowanej. Data wpisu: 21. listopada 1922. . Tarnopol, dnia 28. czerwca 1922. 11804

Sad okręgowy iaiko handlowy. Oddział II. , . . .  . . .  . , . . . . .
Kraków, dnia 20. listopada 1922. 11758!' Firfm' 351/22. Rg. A. 250. Wpis do r a s t r u  handlo-
ir. a u ,  . < * , , 1 wetfo firmy pojedynczej. Do rejestru Oaaziaru A. wp».
Firm. 1468,_— A. T . 83/ Wpis do rejestru handlo- .,san0. siedziba firmy: Skałat. Brzmienie firmy: Han- 

wego nrmy kupca pojedynczego. pisano do rejestru^dej kowarów mieszanych Majera Rosenzweiga w Ska- 
handlowego M dz- A.: Siedztba frmiyi Krakow. ul, S o -ę{ade Przedmiot przedsiębiorstwa; Hanldel tęfwarów 
b.eskiego 10. Brzm^eme firmy; Robert Zai schek. P rz e d - fmieszatiych w laśdcie l {lrmv; Majer Rosen2wei£ %v 
miot przedsiębiorstwa; hurtowny handel drzewa. W ła- -Skatacie Dzień wpisu; 2. jjpca 1922.

Sad okręgowy ja-kn ha-mite'-- Oddział II.
Tarnopol, dnia 28. czerwca 1922. 1180'

' P. III. 238/22/8. Edykt. Tus. uchwałą z dnia 3 listo­
pada 1922 L III 11/22/6 została Nastia Pszyk, córka Wa- 
'syla. lat 37. zamieszkała w Kossowie z powodu niedo­
łęstw a rozumu częściowo iiniewłasnowolniona. Dorad­
cą  został ustanowiony p. Mikołaj W cłygan gosipodarz z 
Kossowa.

Sąd powiatowy. Oddział III.
Czortków. dnia 3. listopada 1922 11896

L. 5/21. Uchwała tut. Sądiu z 16. marca 1922 został 
częściowo pozbawiony własnowolności Henryk Miiller 
m asarz z  Mikołajowa. Doradcą jego ustanowiono Karola 
Konwickiego w Mikołajowie.'

Sąd powiatowy. Oddział IV.
Mikołajów, dnia 17 listopada 1922. 11S97

P. XII. 158/22/9. Sąd powiatowy w Stanisławowie
'orzeka: Katarzyna Parcei wdowa po Nyfcole z Wyso- 
czanki zostaje całkowicie pozbawiona własnowolności 
•z powodu choroby umysłowej „dementia praecose".
Kuratorem dla wyż nazwanej ustanawia się Dmytra
T rctiaka w Wysoczance.

Stanisławów, dnia 9. sierpnia 1922. 11901
P. 172/22/3. Uchwałą z dnia 19. października 1922 

P. 172/22/3 został Michał Kfapcuniak, syn Iwana z 
Kosmacza, pozbawiony całkowitej włsnowolności z po­
wodu trw ałego niedołęstwa umysłowego.

Sąd powiatowy. Oddział V.
Jabłonów. dnia 19. października 1922. 11969

P. XII. 126/22. Ogłoszenie pozbawienia własnowolno- 
jśd. Uchwałą Sądu powiatowego w Krakowie z dnia 24. 
listopada 1922 Lcz. L. XII. 14/22 pozbawiono całkowicie 
iwłasnowolności Ginie Weindting zamieszkałą poprzed­
nio w Krakowie, a to z powodu choroby umysłowej. 
Kuratorem ustanowiono Markusa Hirscha Weindlinga, 
kupca przy ni. Mostowej 12.

Sąd powiatowy' cywilny. Oddział XII.
Kraków, dnia 24. listopada 1922. 12008

ściciel Robert Zaitsćnek. Podpis firm y:. Właściciel pod­
pisywać bedzie pełnem imieniem i nazwiskiem Robert 
Zaitsche-k. Dzień wpisu: 30. listopada 1922.

Sad okręgow e inko handlowy. Oddział U. 
Kraków, dnia 29. listopada 1922. 11755

Firm. 1420. Rg. C. IV. 118. W ykreślenie firmy
spółkowej. Z rejestru wykreślono 5. października 1921

VIT -Siedziba firmy: Lwów-. Brzmienie firmy: PierwszaFirm. 1045. Stow VII. 70. Wpis s t o w a r z y s z e n i a . , ^ ^  earbarnia w  Wa!lacJ1< A W ejn.
D o rejestru stowarzyszeń wpisano dma 1. w rześn ia-traub , ^  spófka z ogr_ Ws4(utek nieM sto.
1920. Siedziba stow arzyszenia: Lwów. Brzmienie fir- isow ania sie zarządu spółki do tus. poŁece-nia z dnia 28m y: Słodycz, Związek lwowsk.cn kupców cukrowych, lkw jetnia , 92]_ , cz. 1420. Rg C. IV. 118. 
stow. zare,. z ogr. poręl<ą Czas trw an.a: m eogram -, Sgd ^  y  jako haSndlowy> 0ddzia} IV. 
czony. Przedmiot przedsiębiorstwa: Popieranie gospo- L Lwów ^  , 6 wrześnja 192i. n846
darstw a zarobkowego czfonkow 1) przez zbiorowe za- f  , t
kupno surowców, fabrykatów, półfabrykatów, w cho-j' Pij/rn- 32/22. Rg. A. IV. 17. Wpis firmy spółkowei 
dzących w zakres przem\'sfu, względnie handlu eu- rejestru wpisano dnia 21. styczma 1922. Siedzibę 
kiernlczego i artykułów jKikrewnych, o ile możności y irm y ; Lwów, Brzmienie firmy: W arszawska hurtpw- 
w prost z pierwszej ręki i odsprzedaż członkom po ce- J1la wyrobów trykotowych i jwńczoszoiczych Oinc- 
nie nabycia z doliczeniem dodatku na administracię i naj, urg * Ackerajzen. Forma spółki. Jawna spotka han- 
pokrycie najwyżej 5 proc. dywidendy od wpłaconych j <̂ ciwa. 1 stycznia 1922, Spólnicy: Salamon Ginc- 
udziałów, względnie przez komisowe zakupno wytnie- * Nusen Ajzik Adcerajzen obai kupcy we Lwo-
nionyh artykułów  dla członków; 2) przez tworzenie i u*- P ile w sk ie g o  1. 2, Uprawnień, do zastępstwa: 
składów towarowych, urządzenie transportów  współ- ,'Każdy ze spolntków z osobna Podpis firmy: nastąpi 
nycn i rozwozu nabytych surowców, półfabrykatów i *-en sr>osób. ż.e jxkI brztr- eniem firmy wypisanem
fabrykatów . Działalność stowarzyszenia ograniczona dnb stamoilią wyciśniętem jeden ze spółnikow umieści
lest wyłącznie do członków. S tatut z 15. lipca 1920. 
Udział wynosi 500 mp. Każdy członek odpowiada swoim 
udizafem i dalszą jednorazowa kwotą udziału. Ogło­
szenia następują przez umieszczenie w dwóch dzien-

swój podpis.
5'ad okręgowy iako h&ndiowy.

Lwów. dnia 18. stycznia 1922. 11844
Firm. 826. stow. III. 111. Zmiany dotyczące firmy

nikach lwowskich. Dyrekcja składa się z 3 członków jiuż wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 2. czerwca 
i iednego zastępcy. Członkami dyrekcji są: O sw ald(1922. Siedziba stowarzyszenia: Lwów. Brzmienie fir- 
Schargel, Dawid Licht, Józef Kessler, zast. dyrektora t-my; Związek przedsiębiorców gorzelni rolniczych we 
Józef Fluhr. Uprawnieni do zastępstw a; D yrekcja.jLwow ie, spółka zar. z ogr. poręką. Zmiany. Zastępca 
Podpis firmy: Brzmienie firmy podpisywać będa dwaj (członka Dy-rek ci i Dr. W ładysław  Sołowij zmarł. Czło-

I AHORTYZACIS, i
T. II. l/22/l. Zarządzenie umorzenia weksla. Na 

iwniosek W alentego Dobiji w Komorowicach koło Bia­
łej podejmuje się jx>stępo\vanie celem umorzenia niżej 
'oznaczongo weksla, który miał zaginać i w zyw a się 
posiadacza tego weksla, aby go do dni 45 licząc od dnia 
2 listopada 1922 r. — przedłożył Sądowi. W razie prze­
ciwnym ixi upływie tego terminu uznałby Sąd weksel 
•za umorzony. Weksel jest z daty Komorowice 1. maja 
1922 r. na same 100 dolarów opiewający, akceptowany 

iprzez Szymona W antołę w Wilkowicach, płatny 1. li­
stopada 1922 r. w Komorowicach.

Sad okręgowy. Oddział I.
Wadowice, dnia 3. października 1922. 11977
T. IV. 160/22/4. Zarządzenie umorzenia papierów 

•wartościowych, Na wniosek Teresy Jakóbiec, gospodyni 
'ze Słotwiny, jxxtejmuje sie postępowanie ce'em umo- 
irzenła wymienionych niżej papierów wartościowych, 
k tó re  wnioskodawczym miały zaginąć; w zyw a się po­
siadacza ty d l papierów, aby j e  w dągu 6 miesięcy od 
.dnia ogłoszenia tego zarządzenia w Gazecie Lwowskiej 
'przedłożył temu Sądowi, także inni interesowani mają 
|zgfosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W  razie 
/przeciwnym uznałby Sąd po upływie tego terminu te

dyrektorowie, albo ieden dyrektor i jeden zastępca.
Sad okręgowy iako handlowy. Oddział IV. 

Lwów, dnia 19. sierpnia 1920. 11829
Firm. 1131. Rg. A. U. 383. Wpis do rejestru handlo­

wego firmy pojedyńczei. Wpisano do rejestru handlo­
wego dLa firm pojedynczych. Siedziba firmy; Lwów. 
Brzmienie firm y; Dom handlow o komisowy i transjDor- 
tow y Wilhelm Ałtschuler. Przedmiot przedsiębior­
stw a: Pośredniczenie w kupnie i sprzedaży wszelkich

Inek Dyrekcji Zygmunt Wohlman ustąpił. Członkiem 
dyrekcji wybrano Dra Stefana Skrzyńskiego, wl. dóbr 
we Lwowie.

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 24. maja 1922. 11843
Firm. 643/19. Rg. A. II. 188. Wpis firmy pojedyn­

czej. Do reiestru wpisano dnia 6. września 1919 r. Sie­
dziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Ajencja handlo­
w a „Kresy S. Tabeński". Przedmiot przedsiębiorstwa:

tow arów  w wolnym obrocie będących, a p rzede-; Pośrednictwo przy kupnie i sprzedaży artykułów  spo- 
wsąystkiem tow arów  spożywczych i kolonialnych.! żywczych i kolonialnych. Posiadacz: Stanisław Ta- 
przyjmowanie i wykonywanie zleceń na komisowe i beński. Podpis firmy następuje w ten sposób, że po- 

;>no i komisową sprzedaż wspomnianych towarów, p iadacz firmy położy pod brzmieniem firmy swój pod-| 
wreszcie załatwianie czynności spedytorskich zarówno pis: S. Tabeński.
z nabywania tych tow arów  za pośiednictwem firmy, 
jakoteż niezawiśle od tego się wyłaniających. W łaści­
ciel: Wilhelm Altschiiler. Podpis firmy następuje w ten 
sposób, że pod wypisanem, wydrukowanem lub stam- 
pflją w yciśniętenr brzmieniem firmy umieści swój pod-ja 
pis właściciel. Dzień wpisu; 19. sierpnia 1920.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział IV 
Lwów, dnia 1S. sierpnia 1920. 11827
Firm. 1312. Rg. A. II. 251. Zmiany i dodatie do 

wpisanej już firmy. Do rejestru wpisano dnia 30. paź­
dziernika 1920. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie fir­
my: Schoeublum, Lichtman i Ska, kantor wvmiany we 
Lwowie. Następujące zmiany: Ze spółki wystąpili Her­
m an Lichtman i lre Gasthalter. Podpis firmy: Prawo
podpisywania firmy i zastępowania jej na zewnątrz 
przysługuje pozostałym w spółce spólnikom k o le k ­
tywnie.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów. dnia 30. października T920. 11826
Firm. 518. Rg. A. II. 306. Wpis firtny spółko- 

■ei. Do rejestru wpisano dnia 30. kwietnia 1920. Sie-: 
dziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Dom handlowy

Sad okręgowy iako handlowy. Oddział IV. 
Lwów, dnfe 3. września 1919 r. 1187

g ^ N I A  13 grudni i skradzio- 
■ no w  lok a lu  pocztow ym  

przy ul. W atow ej paszport 
zagraniczny Stefanow i Mać:-: e 
w ieżo w i, L eśna 17. 11959

ftekiama,
d ź w i g n i ą

handlu.

Hspśłdziekz? ZwiązeK M y t o n j
zawiadamia członków, że dnia 18. styczi 

odbędzie się we własnym loi*a!u
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